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Dziejowy zwrot w układzie sił międzynarodowych 
Plan porozumienia Francji, Angiji 1 Ameryki na szlakach realizacji. 


Doniosłe znaczenie podróży Doumergua do Londynu. 
Anglja w roli pośrednika między Francją i Włochami. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 28 kwietnia. 

Z powodu jubileuszu 25-lecia działalno- 
ści politycznej Brianda, prawie wszystkie 
dzienniki poświęciły Briandowi artykuły 
sympatyczne, streszczając jego karjerę i 
specjalne zalety dyplomatyczne, 

Jednocześne prasa z uznaniem podnosi 
inicjatywę Brianda zawarcia z Ameryką 
paktu wiecznego pokoju z całkowitem po- 
minięciem Ligi Narodów oraz Trybunału 
haskiego, do których Ameryka nie chce 
przystąpić. 

odpowiedzi na inicjatywę Brianda 
odezwał się rektor uniwersytetu nowojot- 
skiego Kolumbia”, Murray Buttler, wita- 
jąc z entuzjazmem myśl Brianda. 

Podobno Buttler zdołał wytworzyć w 

Ameryce ruch, sprzyjający idei paktu. 
W związku z tem wszystkiem rozeszły 
się w Paryżu wieści o mającym wkrótce 
nastąpić wielkim dziejowym zwrocie w sto 
sunkach francusko-angielsko - amerykań- 
skich. 

Jak informują rzecz cała przedstawia 
się w ten sposób: Z okazji podróży Doumer 
ána do Londynu niewątpliwie dojdzie do za 
rieśnienia węzłów przyjaźni między Fran- 
cją a Anglją, co nie pozostanie bez echa w 
Ameryce, 

"> Z drugiej strony z powodu stabilizacji 
franka i świetnych sukcesów, osiągniętych 

przez Poincarego w dziedzinie finansowej, 

opinja amerykańska gruntownie się zmie- 

niła, przechylając się dziś całkowicie na 
stronę Francji, 

Dlatego można oczekiwać w najbliższej 
przyszłości, obok zacieśnienia stosunków 
Irancusko-angielskich, także  ściślejszego 

zbliżenia francusko-amerykańskiego, 

Lecz w bilansie europejskim istnieje 
wciąż przykry minus, mianowicie trudność 
porozumienia się francusko-włoskiego, co 
nawet ujemnie odbija się na stosunkach po 
między Rzymem a Londynem, 

Otóż czynniki miarodajne zapominają, 
że natychmiast po uregulowaniu sporu wło 
sko-serbskiego, Chamberlain rozwinie e- 
nergiczną akcję w Rzymie, aby doprowa- 

dzić bezpośrednich, nacechowanych 
szczerą troską zbliżenia się rozmów mię- 
dzy Paryżem a Rzymem, 

Oto,pozostawiając chwilowo na uboczu 
knowania dyplomacji niemieckiej zadania 
wielkiej polityki międzynarodowej na dzeń 
iutrzejszy, 


PODRÓŻ DOUMERGUA. 


Agencja Telegraficzna „Express®. 
Paryż, 28 kwietnia. 
„Petit Parissien'* donosi, że prezydento 
л Doumergue w podróży do Anglji towa- 
Tzyszyć będzie sześć wielkich krążowni- 
ków, wielka: ilość torpedowców i wielka 
eskadra lotnicza, 


SOWIECKIE KOMENTARZE. 

Г = Moskwa, 28 kwietnia. 

„Prawda” omawiając informacje prasy 
zagranicznej, dotyczące nowego porozumie 
nia angielsko-francuskiego, podnosi, że na 
zbliżeniu angielsko-francuskiem zyskałaby 
tylko Anglja, Francja natomiast znalazła- 
by się w pozycji współtowarzyszki imperia 
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‚ becnych trudności byłb: 


lizmu angielskiego, musiałaby stosować się 
do jej dyrektyw i byłaby pozbawiona moż 
ności prowadzenia niezależnej polityki za- 
granicznej, i 

„lzwiestja” w związku z pogłoskami о 
mającem nastąpić porozumieniu angielsko- 
francuskiem podkreślają, że pogłoski te na 
leżą do kategorji prób, przy pomocy któ- 
rych bada się sytuację i koniecznych dla 
umożliwienie sobie nowych kombinacyj po 
litycznych wobec tego, że kombinacje 
istniejące obecnie nie dają podstawy do 
к Azja aktualnych kwestyj spor- 
nych i mogą wywołać konflikty w. hi szło- 
ści. Fakt, że wzmiankowane pogl oski po- 
chodzą z Londynu wskazuje raz jeszcze na 
to, że polityka angielska, która niezdolna 
była do zrealizowania żadnego z postawio- 
nych sobie zadań w: dziedzinie polityki za- 


Rywalizacja 


granicznej, znajduje się w sytuacji bez wyj 
ścia. 


Wymiana poglądów mię- 
dzy Londynem a Rzymem. 


Włochy są skłonne do ustępstw 
wobec Jugosławji. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 28 kwietnia, 
Agencja Reutera dowiaduje się, że po- 
między Rzymem a Londynem nastąpiła no 
wa wymiana poglądów na temat stosun- 
ków włosko-jugosłowiańskich, Przy tej spo 
sobności, jak sądzi agencja, Włochy po- 


twierdziły gotowość przeprowadzenia dy- _ 
skusji ai h sprawach, które Ju- . 


hegemonie na Bałtyku. 
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gosławja chciałaby podnieść, nie mogą je: 
dynie zgodzić się na dyskusję w  kwestj 
traktatu w Tiranie, stojąc na stanowisku 
że traktat ten dotyczy jedynie Włoch i А! 
banji. 


TRAKTAT ANGIELSKO-WŁOSKI. 
Berlin, 28 kwietnia. 

„Vossische Ztg." donosi z Paryża, że ` 
pomiędzy Anglją i Włochami zawarty zo- 
stał w czasie spotkania Chamberlaina z 
Mussolinim w Livorno formalny traktat, и. 
trwalający współdziałanie włosko-angiel- 
skie na Morzu Śródziemnem, 

W dyskusji miało myć omówione nawet 
dokładne współdziałanie obu flot w razie 
zbrojnego kofliktu na Morzu  Śródziem. 
nem. 


Rola Polski w Europie północno - wschodniej. 
Idea wskrzeszenia unji Polski i Litwy. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
Londyn, 28 kwietnia, 

„New York Herald" w artykule o spra 
wach bałtyckich pisze, że w północno- 
wschodniej Europie toczy się rywalizacja 
o hegemonję na Bałtyku. Oparcie państw 
bezpośrednio zainteresowanych znajduje 
się z jednej strony w stolicy Anglii, z dru- 
giej strony w Rosji. Sowiety starają się 
wszelkiemi siłami przeszkodzić porozu- 
mieniu polsko-litewskiemu, uważając, iż 
tak nakazuje linja ich polityki wymierzo- 
nej przeciwko zachodniej Europie. Zada 
niem ich jest przedewszystkiem osłabie- 
nie wszystkich sąsiadujących państw. Au- 
tor wkońcu zaznacza, że rząd Piłsudskie- 
go posiada obecnie w Europie Wschodniej 
największe znaczenie, Siła Polska ozna- 
cza silny szaniec cywilizacji zachodnio- 
europejskiej na Wschodzie Europy. 

„Chicago Daily News” w artykule o 
stosunkach  polsko-litewskich na samym 


„wstępie zaznacza, iż Wilno zawdzięcza 


swą cywilizację Polakom, 

dJedynem rozsądnem rozwiązaniem o- 
pewien rodzaj 
wolnej unji pomiędzy Polakami i Litwina- 
mi, jaki istniał w ciągu wieków. Litwa, któ 
ra domagała się po zajęciu Wilna przez ge 
nerała Żeligowskiego interwencji Rady 


„ambasadorów, dotychczas niestety nie u- 


znała decyzji, o którą sama prosiła, Po- 


wstała: sytuacja, która niepokoi” Europę. 


Litwa utrzymuje nadal, że jest w stanie 
wojny z Polską, granice jej są zamknięte, 
co pod względem ekonomicznym jest ruj- 
nujące przedewszystkiem dla samej Litwy. 


ROZŁAM W ŁONIE RZĄDU LITEW- 
SKIEGI 


Wilno, 28 kwietnia. 


Pod przewodnictwem prezydenta repu- _ 


bliki litewskiej odbyło się posiedzenie ga- 
binetu ministrów, na którem doszło do roz- 
łamu w sprawe stanowiska wobec zmiany 


„łow, 


konstytucji, Przedstawiciele chrześcijań- 
skiej demokracji, minister Bystras i Karwe- 
lis, opowiedzieli się za zarządzeniem wy- 
borów do sejmu według obecnie obowiązu 
jącej konstytucji, pozostali zaś ministro- 
wie głosowali za zmianą konstytucji w dro 
dze referendum ludowego. 


PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW NA 
LITWIE. 

Kowno, 28 kwietnia. 
Represje stosowane przez rząd wobec 
Polaków, stają się coraz bardziej dotkliwe. 
Ostatnio przeprowadzono nowe areszto- 
wania w miasteczkach Janiszki, Turczyn- 
ki,Zabłocku, Pukajcach, osadzając areszto 
wanych w obozie koncentracyjnym w Wor 
О) Jednym z powodów aresztowań by 


ło podpisanie przez aresztowanych wraz z 
innymi mieszkańcami narodowości polskiej 
prośby do władz kościelnych o zmianę księ 
dza w Janiszkach, propagującego z ambo- 
ny nienawiść do Polaków. 


ODWOŁANIE POSŁA ALEKSANDROW- 
SKIEGO, 


Moskwa, 28 kwietnia. 
Przedstawiciela związku sow. w Ком. 
nie, Aleksandrowskiego, którego stanowi- 
sko od czasu ujawnienia jego broszury o 
przewrocie litewskim, charakteryzującej о- 
becnych kierowników rządu litewskiego, 
było silnie zachwiane, odwołano z tego sta- 
nówiska, Na jego miejsce mianowany jest 
dotychczasowy przedstawiciel sowiecki w 
Stokholmie, Aresew. 


Znowu napad na pociąg w Meksyku. 


Czternaście osób zasztyletowanych. 


NOWY JORK, 28 kwietnia, (Tel..wł. „Kurjera Łódzkiego”). 


W Meksyku 


doszło do ponownego napadu na pociąg przez bandę rozbójników. Na- 
pad nastąpił w stanie meksykańskim Guana Juato i to pod stacją Lassalas. Roz- 
bójnicy, otoczywszy pociąg, zamordowali sztyletami 12 podróżnych, kierow- 
nika pociągu oraz jednego żołnierza i zrabowali wszystkie przewożone pieniądze. 


Nowe wybory, ale stare nazwiska. 


„Bolszewją rządzą zawsze ci sami. 


MOSKWA, 28 kwietnia. 


(Врз) — Po zakończonych w Moskwie zjazdach 


sowietów, przedstawia się skład rady komisarzy ludowych rosyjskiej republiki so- 


wieckiej (R. 
konawczego — Kalinin, 


prezes 


$. R.) .jak następuje: Prezes 
sekretarz tego komitetu ] 
komisarzy ludowych —.Rykow, zastępcy jego — Smirnow, Leżawa i 
rady gospodarstwa krajowego — Łobow, komisarz handlu — 


centralnego komitetu wy- 
— Kisielow, prezes _ rady 
Rysku- 


Ejsmont, pracy — Bachutow, skarbu — Milutin, inspekcji — Iljin, spraw zewnętrz- 
nych — Biełoborodow, sprawiedliwości — Kurskij, oświaty Łunaczarski, zdrowia 
— Siemaszko, rolnictwa — Smirnow. ubezpieczenia społecznego — Nagowicyn i 


statystyki — Osiński. 
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Nowe drogi sanacji. 


Rząd przystępuje do walki z nadużyciami. 


Uprawnienia odnośne nadzwyczajnej komisji. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 


Warszawa, 28 kwietnia, 


Jak już donosifiśmy, па jednem z ostat 
dich posiedzeń Rady Ministrów załatwio- 
no rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o powołaniu nadzwyczaj 
nej komisji do wałki z nadużyciami, maru- 
szająceni interesy państwa. 

W dniu wczorajszym Rada Ministrów 
postanowiła przedstawić p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej do podpisania skład ko- 
misji. Skład ten ustala drugi artykuł roz- 
porządzenia Prezydenta, który określa: 

Komisja składa się z prezesa i 4-ch 
członków, mianowanych przez Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej na wniosek Rady Mí- 
mistrów z pośród sędziów, prokuratorów 
cywilnych i wojskowych oraz członków 
kolegium Najwyższej Izby Kontroli, 

Jako, członkowie komisji nadzwyczaj- 


nej przedstawieni być mają p. Prezyden- 
towi do mianowania: 
Mieczysław Dębski — dyrektor depar 

tamentu N, 1. К. 

Stanisław Lubodziecki — pułkownik 
korpusu sądowego, 
Adam Kwiatkowski — sędzia Sądu 

Najwyższego, Ч 

Seweryn Walfisz — prokurator Sadu 

Aplacyinego. 

Władysław Oyrzanowski — sędzia Są 
du Apelacyjnego. 

‚ Artykuł trzeci dekretu brzmi: W za- 
kres czynności komisii nadzwyczajnej 
wchodzi wykrywanie i dochodzenie wszel 
kich czynności karygodnych, zdziałanych 
naruszeniem interesów państwą w urzę- 
dach, instytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych, monopolach oraz zakła- 
dach,.fundacjach i spółkach о ile pozo- 
staja w stosunkach ze skarbem państwa. 


„Artykuł ten yfykincza z pod kompeten 
cji komisji czajnej stowarzysze- 
nia, które mają cele religiino-naukowe. 

Artykuł szósty brzmi: Komisja nad- 
zwyczajna przystępuje do badania spra- 
wy: 

a) przekazanych jej przez prezesa 

Rady Ministrów lib kolegjum Май. Izby 
Koniroli Państwa; 
„ b) z własnej inicjatywy, gdy posia- 
dane przez komisję materiały pozwalają 
przypuszczać karygodne naruszenie inte- 
resów państwa. 

Artykuł ósmy określą, że przewodni- 
czący i członkowie komisii nadzwyczajnej 
oraz sędziowie i prokuratorowie powołani 

* do pracy w komisi władni są prowadzić 
śledztwo na całym obszarze państwa, 

Rozporządzenie to zostanie podpisane 
w. dniach najbliższych. 

—-—— 


Chiny pod hasłem nacjonalizmu. 
Czang - Kai - Szek wypowiada walkę obcym najeźdźcom. 
władzami angielskiemi zaostrza się. 


Konflikt z 


A Pekin, 28 kwietnia. 

Koniliki generała Czang-Kai-Szeka z 
władzami angielskiemni silnie się zaostrzył. 
Czang-Kaj-Szek polecił ogłosić odezwę do 
obywateli chińskich, wzywając ich do nie- 
ugiętej walki z najeźdźcami obcymi, z po 
śród których — jak zaznacza odezwa — 
największym wrogiem Chin i Chińczyków 
>-t Anglia. 


SUBSYDJA, 
Berlin, 28 kwietnia, 

Donoszą z Szanghaju, iż bankierzy tam 
teśsi udzielili rządowi Czang-Kaj-Szeka 
wszej raty pożyczki, w wysokośc? 600 
есу fimtów szterlingów. W czasie naj 
bliższym wypłacone będą Czang-Kaj-Sze- 
kowi z tego samego źródła dalsze dwie 
raty po miljonie ftmtów szterlingów. 


Bolszewicy ostrzeliwali polska strażnicę graniczną, 


Żołnierz K. O. P. ofiarą 


bandyckiej bezczelności na- 


szych wschodnich sąsiadów. 


WILNO, 28 kwietnia. 


(Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”). 


Z pogranicza s0- 


wieckiego donoszą o sensacyjnym i f zuchwałym napadzie na pikietę kor- 
pusu ochrony pogranicza w nocy z 26 na 27 b. m. 

Jak stwierdzają naoczni świadkowie, pikieta ta została zaalarmowana 
strzałami, jakie dochodziły od strony strażnicy Siergiejczyki, Zaalarmowany temi 
strzałami patrol natychmiast podązył ku strażnicy, gdzie stwierdzono, że strażnica 
Siergiejczyki była ostrzeliwana ogniem karabinów mastynowych i ręcznych. Kule, 
przebijając szyby, wpadały do wnętrza strażnicy. Jeden z żołnierzy korpusu o* 
chrony pogranicza, Malinowski, padł na ziemię, brocząc krwią. 


Zarządzono alarm. Napastnicy, widząc nadchodzącą pomoc, 
strzałów i wycofali się w głąb terytorjum 


zaprzestali 
sowieckiego pod osłoną gęstego lasu. 


Po odparciu ataku opatrzono żołnierza, który jest bardzo ciężko ranny w пой 
i ręce. O wypadku zawiadomiono władze korpusu, 


Szczątki mocarza poezji pol. powrócą do Ojczyzny. 


Przygotowania do uroczystego sprowadzenia zwłok Juljusza 
Słowackiego. 


Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 28 kwietnia, 

W prezydium rady ministrów odbyło 
ме zbranie dla ustalenia szczegółów pro 
gramu uroczystości pogrzebowych, zwią- 
zanych ze sprowadzeniem zwłok Juljusza 
Słowackiego do Polski i złożeniem ich w 
podziemiach na Wawelu, 

Obradom, w których uczestniczyło kil- 
kadziesiąt osób, tak reprezentujących or- 
ganizację literackie, jak i świat dzienni- 
karski, „przewodniczył prezes Straży pi- 
śmiennietwa polskiego, p. Zenon Prze- 
smycki (Miriam). 

Po zapoznaniu się z projektem troczy- 
stoaci opracowanym przez rząd, który re- 
ferował dyrektor departamentu, p. Grzy- 
bowski,- ustalono ostatecznie, że zwłoki 


wieszcza sprowadzone będą drogą mor- 
ską do Gdyni. 

W dyskusji wyłonił się projekt, aby z 
Gdyni przewieźć zwłoki Wisłą do War- 
szawy, a stąd po uroczystościach, prze- 
wieźć je koleją do Krakowa. 

Zapowiedziano zwołanie szerszego ko- 
теки, w którym uczestniczyć będą przed 
stawiciele rządu i szerokich warstw spo- 
łeczeństwa. 

Dla opracowania szczegółów progra- 
mu w poroztmieniu z władzami powołano 
ma miejscu do życia komisję tymczasową, 
w której skład weszli: prezes Straży pi- 
śmiennictwa — Zenon Przesmycki, wice 
prezes Straży płk. Oppman (Or-Ot), prof. 
Ujejski. Juljan Kaden-Bandrowski i Kazi- 
mierz Wierzyński. 


Rząd przeciw drożyźnie zboża. 


Konferencja u wicepremjera Bartla. 


Warszawa, 28 kwietnia, 
siaj. wieczorem odbyła się kilkugo- 
dzinna konferencja wicepremiera Bartla 
przy udziale ministrów: skarbu, spraw we 
wnetrznych oraz przemysłu i handlu. 

Tematem konferencji była sprawa na- 
głego i niesprawiedliwionego zwyżkowa- 
nia cen zboża w okręgach wielkomiej- 
skich. 


4anowiono powołać do życia nie- 


organizację państwo- 


mrinoznie 


wą pod przewodnictwem przedstawiciela 
ministerstwa spraw wewnętrznych i przy 
współudziale delegatów ministerstwa prze 
mysłu i handlu, ministerstwa skarbu oraz 
banku rolnego, któraby przeprowadziła za 
granicą zakup kilku tysięcy wagonów żyta 
i zajęła się sprzedażą jego w miarę potrze- 
by na cele konsumcyjne po cenie zakupu. 
Akcja sprzedaży zboża rozpocząć się ma 
w Warszawie już w pierwszych dniach 
maja. 


SOWIETY WSPIERAJĄ GEN. FENGA. 
Szanghaj, 28 kwietnia. 

Według informacyj korespondenta Ha 
vasa z dokumentów, skonfiskowanych w 
ambasadzie sowieckiej w Pekinie wymika, 
że Sowiety dostarczyły Feng-Yu-Hiango= 
wi ziacznych ilości broni oraz wypłaciły 
mu 12 miljonów rubli w srebrze. Misja 
sowiecka w Kantonie otrzymywała mfe- 
sięczrie na wynagrodzenie personelu 15 
tysięcy dolarów. 
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Na widowni politycznej. 
_————— 
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
z CHRZ. DEM. 

Dnia 28 b. m. obradował Główny zarząd Chrz. 
Demokracji. Po omówieniu spraw organizacyj. 
nych, poseł Chaciński wygłosił referat o sytuacj 
politycznej w sejmle i w kraju, poczem odbyła 
się dyskusja. Zarząd Główny Ch, Dem, przyjął re 
zolucję treści następującej: 

„Zarząd główny Ch. Dem. wzywa klub рата 
mentarny do podięcia kroków, zmierzających do 
zwołaniaseejmu na sesję nadzwyczajną, celem za- 
kończenia prac nad ordynacją wyborczą, ustawa- 
mi samorządowemi, o zgromadzeniach oraz celem 
załatwienia kwestli podwyżki płac dla urzędni. 
ków 1 funkcjonarjuszów państwowych. 


P. CHESTERTON W WARSZAWIE. 
Wczorał wieczorem przybył do Warszawy 
znakomity pisarz angielski p. Chesterton. Na dwor 
cw powitali go przedstawiciete peenklubu 1 repre- 
"zentanci Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz 
delegacja I-go putku szwoleżerów. Gościa powitał 
przemówieniem p. Ferdynand Setel, a w Imieniu 
I-go pułku szwoleżerów przemawiał pułkownik 
Wieniawa-Długoszowski. 


KREDYTY NA KOLONIE LETNIE. 

W Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej 
odbyło się postedzenie rady w sprawie kolonij tet- | 
nich dia dziatwy. Na posiedzeniu dokonano po- 
działu kredytów rządowych, przeznaczonych na 
cel kolonij letnich w sumie 237 tysięcy złotych 
Suma została podzielona pomiędzy poszczególn ` 
województwa. 


Na tle rokowań polsko-nie- 
mieckich. 


{ Berlin, 28 kwietnia. 

Przewodniczący delegacji polskiej do 
rokowań polsko-niemieckich dr. Prądzyń: 
ski przybył dzisiaj do Berlina. Jednocze- 
śnie przybył do Berlina po dłuższym urlo: 
pie, spędzonym na południu, poset më- 
mfecki w Warszawie Rauscher, który ma 
przeprowadzić w ciągu dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego konferencje z kołami rządo: 
wemi i uzyskać nowe instrukcje. Posel 
Rauscher wyjeżdża do Warszawy w pią- 
tek lub w sobotę. 


ETALE RE E TTE EF TT PRZEW COMO 77 ТАЙНЕ S 
© czem piszą inni? 


` PRZEGLĄD PRASY. 


„NIEZABYTOWSZCZYZNA“. 

Pod tym tytutem „Robotnik“ (28 b. m.) 

isze: — 
ў ү sobie, јак min. Niezabytowski 
narzucił całemu Rządowi i naiwnym sanatorom 
swoje hasła: drogie produkta готе, nieograniczo- 
ny wywóz tych produktów zagranicę — jako pro- 
gram uzdrowienia gospodarczego Polski. Niech 
tylko producent rolny дого! się — wywodził р. 
Niezabytowski — a stanie się on największym spo 
żywcą naszego przemysłu, który ruszy całą pa- 
та. bezrobocie zniknie, płace рбМа w górę, dobro- 
byt zapanuje powszechny. 

Polityka Niezabytowskłego doprowadziła do te- 
go stanu rzeczy, jaki przepowiedzieliśmy z góry. 
Robotnik, urzędnik i pracownik, przy rosnącej 
wciąż drożyźnie, spychany łest na coraz niższą 
stopę życiową i poza obręb konsumentów nasze- 
go przemysłu. A gdy się chwyta strajku p. ar- 
biter Bartel rzuca mu śmieszny ochłap łałmużny 
na odczepne. Nie lepszy jest los ubogiego wło- 
ściaństwa, małorolnych і bezrolnych. 

A najsmutniejsze w tem wszystkiem, że nie za- 
nosi 516 na żadną zmianę polityki gospodarczej 
mimo coraz większej nędzy ludzi pracy i coraz 
grubszych zysków, „sfer gospodarczych”. 


JESIEŃ 1925 R. I WIOSNA 1927 R. 

„Kurier Poranny“ (28 b. m.) podaje: 

„Tego rodzaju dyskusja, jak ta, która obecnie 
na tle tranzakcji pożyczkowej przeprowadzana jest 
publicznie pomiedzy p. Wł. Grabskim a prot. 
Krzyżanowskim — mimo zadrażnionego z obu 
stron tonu polemiki — ma tę niewątpliwą wyż- 
szość пай tem wszystkiem со docierało do sze- 
rokiego ogółu w tym zakresie w ciągu łat ubie- 
głych. że owa kurtyna, osłaniająca doniosłą, bodaj 
majdonioślejsza stronę żywotnej polityki państwo- 
wej, zostaje uchylona. 

„Głównym motywem, dia którego głos zabie- 
ram — pisze prot. Krzyżanowski w „Czasie" — 
jest pragnienie, abyśmy wyciąznęli naukę z do- 
świadczeń przeszłości, mojem zdaniem, mylnie in- 
terpretowanych przez p. Grabskiego. Niepodobna 
budować mocno i pomyślnie przyszłości, ме zda- 
jąc soble sprawy z czego wyrosła teraźniejszość". 
Tym słowom u wstępu rozległych wywodów prof. 
Krzyżanowskiego odpowiadają następujące ważkie 
swcjem brzmieniem ustępy: 

„Rząd nasz dąży do uzyskania większej poży- 
ezk? stabilizacyjno ~ inwestycyjnej w trainem prze 
konaniu, że tylko tą drogą Polska może wzmoc- 
nić się szybko ekonomicznie, a co za tem idzie, mie 


Ikernie — wojsko przecie kosztuje — 1 mocarstwo: _ 
wo, a ро innej drodze krocząc, Polska może tylka 
wegetować, choćby nawet udało się mozolnie u: 
nikuąć ponownego spadku złotego w najbliższej 
przyszłości. Musimy się liczyć z szybkością po- 
stępu innych społeczeństw, a zwłaszcza naszych 
sąsladów па Zachodzie. Niemal świat cały idzie 
olbrzymięmi krokami naprzód, zasilając się nad- 
miarem kapitałów nagromadzonych w  Słańach, 
które rozlewają slę po świecie szerokim strumie- 
niem, jak dotąd niefnal calkowicie omiłającym 
Polskę. Tylko przez użyźnienie naszej gleby ta 
nzdwyżką zasobów amerykańskich możemy do- 
prowadzić do tego, ażeby nasze tempo rozwoju 
stało się szybsze niż niemieckie. Jeżeli tego nieg 
zrobimy, odstęp pomiędży siłą zbiorową polskiego 
społeczeństwa a nlemleckiego — będzie rosnąć, 
zamiast maleć... Wielkość walorów polskich po- 
litycznych, gospodarczych, moralnych { Iqtelektu F 
alnych za ćwierć wieku, za lat 50 będzie odpowia- 
dala sile fundamentów, które teraz ugruntujemy. | 

„Jesień 1925 roku zaclążyła kamiennem brze- | 
mieniem nad losami politycznemi i ekonomiczne- | 
mi całego naszego społeczeństwa, ale nle w jedna- 
kiej mierze. Spadek waluty polskiej, wywołana 
przezeń ucieczka kapitałów 1 zwyżka stopy pro- 
centówej odbiły się najłatalniej ua  nafbiedniej- 
szych. Uċienplały najwięcej szare masy ludu pra- 
cującego, robotników i włościan, którzy na swych 
barkach dźwigają splendor Rzeczypospolitej, albo- | 
wiem ich niskie płace jeszcze się obniżyły. Trt- 
dno zatem wyobrazić sobie bardziej antidemokra- 
tyczną polityke, jak ta, którą stosował ówczesny 
rząd polski w r. 1925. Obecni kierownicy naszej 
nawy państwowej chcą rządzić na zasadzie pro- 
gramu prawdziwie demokratycznego, któryby za 
pewnił ludowi i urzędnikom racjonalnie obmyślaną 
zwyżkę płac istotną a nie nominalną. Zrozumieli, 
Фе trwale podwyższyć płace można tylko wzimoże- 
niem oszczędności czyli kapitałów wewnętrznych 
i skierowaniem zewnętrznych do Polski... Rząd gra 
w pdkryte karty. Niechże społeczeństwo i Sejm 
wybiorą między jesienią 1925 roku p. Władysła: 
wa Grabskiego, a wiosną 1927 roku Pierwszego 
Marszałka Polski", 

Z cytat powyższych wynika, о jak wielkie rze. 
czy i sprawy idzie w tej polemice, poprzedzają: 
cej ostateczną decyzję rządu, która ma być pod- 
jęta co do przyjęcia planu opracowanego z udzia- 
łem prof. Krzyżanowskiego, a tznawanego Przez 
p. Wł Grabskiego I jego grupę. na posunięcie ze 
względów.. politycznych niebezpieczne.” 
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REZ 


W dżungli nieporozumień. 


Łódź, 28 kwietnia. 
Od kliku dni prasa podaje informacje о 
tworzącej się z inicjatywy Rządu nadzwy- 
czałnej komisji do walki z nadużyciami, 
Ustalony już został skład osobisty tej ko- 
misji, której prezesem będzie p. M. Dęb- 
ski, dyrektor departamentu Najwyższej 
7 Kontroli Państwa, zaś członkami: sę- 
dzią Sądu Apelacyjnego A. Kwiatkowski, 
członek Najwyższego Sadu Wojskowego. 
pułkownik St, Lubodziecki, podprokurator 
Nalwyższego Sadu ©. Walfisz i sędzia Są- 
du Apelacyjnego W. OQyżanowski, Podpi- 
sanie nominacyj tych przez n. Prezydenta 
Rzeczypospolitej ma nastąpić w najbliż- 
szych dniach, 

Gdy przewrót majowy stał sie faktem 
dokonanym. entuzjaści nowego rógimu и- 
derzyli w dzwony triumfu po całym kraju, 
a hymny radości 1 zwyciestwa zapowiada- 
1у szumnie i nieodwołalnie rychłe, zasad- 
nicze reformy. które stana się jakoby pal- 
ladium przectwko wszelkiemu złu ņ nie- 
prawościom, zacłwaszczającym tę Rze- 
czyposnolitą. Efektowne acz nieco ab- 
strakcyjne hasło „sanacji moralnej," któ- 
re rzucono w społeczeństwie, wobec istot- 
nej świadomości licznych dotychczaso- 
wych niedomagań naszego życia politycz- 
nego znalazło nawet szczery oddźwięk. 
Ogót polski rozumiał, że zarówno rozpa- 
noszone partyjnictwo, iak ; skostnłałą w 
martwym  biurokratyźmie administracja 
popychają wóz państwa w coraz wiecej 
trząskio baznisko demagogii. prywaty, 
nepotyzmu i koruncii;: ogół polski rozu- 
miat, że konieczne jest poskromienie zde- 
moralizowanego stostmkami seimowemi 
partyjnictwa, podniesienie autorytetu wła- 
dzy, usprawnienie aparatu administracyi- 

| dego. Wiec też i hasta, które rzucili twór- 
cy nowych rządów. walką z partyjni- 
stwem oraz korupcia publiczną, uderzaty 
w czułą strunę panujących nastrojów. By- 
ły to coprawda јело słowa, były to nara- 
zie tylko obietnice. Oczekiwane zatem 
czynów. 

Przyznać trzeba z całą bezstronnością, 
że pierwsze posunięcia nowego rządu by- 

ły zgoła szczęśliwe 1 przemyślane, a w 
pewnej części realizowały nadzieje spo- 
łeczeństwa, Wszechwładza bezsilnego we 
wtętrznem rozbiciem Sejmu została ogra- 
niczona. Prezydent Rzeczypospolitej, ja- 
ko głowa państwa uzyskał niezbędne dla 
równowagi między ciałem  ustawodaw- 
czem a instancją rządzącą uprawnienia. 
Rząd stanął wreszcie na silnych funda- 
mentach, niezależny od kapryśnych pod- 
muchów złego lub dobrego humoru par- 
lamentu. Dzięki różnym sprzyjającym о- 
kolicznościem oraz stabilizacji władzy sy- 
tuacja finansowa i gospodarcza uległa wy- 
datnej a stałej poprawie. Były to poważ- 
ne atuty, które przy spokojnej, poważnej i 
bezwzziędnie na prawie opierającej sie 
dalszej akcii mogły były zwolna rozpro- 
szyć nieprzedawnione jeszcze różne ura- 
zy polityczne i skonsolidować wreszcie 
najlepsze elementy społeczeństwa bez 
wzgledu na różnice partyjne dokoła dzie- 
ła istotnej naprawy Rzeczypospolitej, 

_ Niestety, wypadki potoczyły się zwol- 
na innym torem. „Sanacja moralna" oka- 
“zäta się jeno pieknem hasłem. TO, co tak 
często bywa tragedia triumfatorów, ta- 
Stąpiło z niepokojącą szybkością. Groma- 
da nowych arriwistów i nowych karjero- 
wiczów pociągnęła sznurem do państwo- 
wego орка. Pietnowane tak surowo ne- 
potyzm oraz protekcjonalizm, wystąpiły 
w najjaskrawszych swych przejawach. 
Dla zaspokojenia coraz liczniejszych ape- 
tytów rozpoczęto masowe rugi we wSszy- 
stkich dziedzinach administracji, Hasło 
„sanacji moralnej", zastąpiono, jakby na 
wzór carskiego rógime'u zasadą „prawo- 
myślności* i „mieprawomvślności", О- 


wych „niebłagonadiożnych”, to znaczy 
tych, co z bizantyjską służalczością nie ko- 
rzyli się i nie wysługiwali nowym bogom, 
wyrzicańo z  najodpowiedzialniejszych 
stanowisk bez względu na ich zasługi, 
wiedzę fachowa czy zdolności. Nawet ar- 
mji nie ominęła ta żelazna miotła, prowa- 
dzona nie dłonią światłych reorganizato- 
rów, lecz zgranej kliki, oczyszczającej cie- 
płe posadki (На siebie 1 dla swoich... W ten 
sposób „sanacja” moralna“ stała się tylko 
bronią do porachunków politycznych i 0- 
sobistych oraz narzędziem rozdrażniania 
społeczeństwa i wywoływania rozgory- 
czeń. Prasa pro-majowa ze złośliwością 
iadowitą т krzykactwem zgoła ullcznikow- 
skiem dolewała z zapałem oliwy do ognia. 


System tego rodzaju „reformy“ admi- 
nistracji oraz „zwalczania nieprawości” na 
stanowiskach publicznych trwa już pra- 
wie od roku. Przez ten czas zdążono 
wszystko zbutwersować, wszędzie po- 
umieszczać swoich ludzi, obsadzić wszyœ 
stkie stanowiska odpowiedzialne, I po ro- 
ku rząd obecny wystepuje z projektem о- 
strej wałki z nadużyciami, to znaczy, iż 
przyznaje sam, że nietylko jest źle, ale со- 
raz gorzej. 

Trudno o więcej wymowne stwierdze- 
nie bankructwa tego stami rzeczy jaki wy- 
tworzono w naszej administracji państwo- 
wei drogą nieobliczalnych rugów i szy- 
kan osobistych. I nie mogło być inaczej. 
Dotad, dopóki kryterium Odnośnem będą 


ŚWITY POLITYCZNE. 


ea konsolidacji Europy W 


nie zdolności osobiste, fachowość 1 niep0* 
sziakowana służba, lecz etykietka rządzą- 
cej koterii; dotąd, dopóki najbardziej za- 
służeni ludzie mogą być 'wyrzucani na 
bruk dla much w nosie tego lub innego u- 
stosunkowanego młokosa; dotąd, dopóki 
należenie do pewnych organizacyj polity- 
cznych będzie patentem na wszelkie wa- 
lory umysłu į charakteru, trudno mieć nma- 
dzieję na poprawę stosunków w aparacie 
administracji państwowej. 

Należy przypuszczać, iż ostatnie wy- 
stąpienie rządu będzie pierwszym kroklem 
ku zmianie tego systemu, któremu w isto- 
cie sam obecnie wystawia swego rodzaje 
testimenium paupertatis. 

Czesław Сит Коткі 


Bile rzeczywistości. 


Przeszkody na drodze do powstania Stanów Zjednoczonych Europy. 


Nie mam potrzeby kłaść nacisku na 
przyczyny rozstroju finansowego i eko- 
nomicznego, panującego w Europie. Chcąc 
jednak naprawić istniejący stan rzeczy, na 
leży przedewszystkiem dążyć do uzdro- 
wienia sytuacii finansowej | wprowadze- 
mia w rozmaitych krajach z powrotem 
zdrowej waluty. Ale jak? Пе krajów — 
tyle odrębnych sytuacyj. Istnieją jednak 
zasady ogólne. Doświadczenia ostatnich 
lat wskazywały, iż zastosowanie ich po- 
twierdza: równowaga budżetowa, konso- 
lidacia długów płynnych, dobra sytuacja 
ekonomiczna. 

-Chcieć: bowiem rozstrzygnąć kwestię 
finansowa, nie licząc się z kwestją ekono- 
miczną, byłoby grubym błędem. W ja- 
ki sposób dałoby się utrzymać stabilizację 
waluty w kraju, w którym niema ustabili- 
zowaneco bilansu handlowego? Tembar- 
dziej, iż do bilansu handlowego trzeba do- 
dać wydatki ! wpłaty niewidoczne. Ta 
rubryka oderywa dużą rolę w Anglii, — 
gdzie do wykazu importu i eksportu, trze- 
ba doliczyć znaczne sumy utrzymywane 
przez ten kraj z tyt. opłat przewozowych 
lub też procentów od znajdujących się w 
posiadaniu Anglików pożyczek zagranicz- 
nych. 

Tę całość dopiero można nazwać bi- , 
larsem rachumków f wpłat. 

Nie wystarcza, mojem zdaniem, stwo- 
rzyć w danym kraju zdrową walutę, ani 
też solidny bank emisyjny; należy upew- 
nić się, iż bilans handlowy nie będzie de- 
ficyłowy: inaczej całemu ruszłowaniu — 
tak mozolnie wzniesionemu, grozi zawale- 
nie i po pewnym czasie musielibyśmy się 
spotrzec, iż pewna część bogactwa naro- 
dowego uległa zniszczeniu. Walucie za- 
grażałoby na nowo niebezpieczeństwo — 
cała dokonana praca byłaby stracona. — 
Przesunięcie granic. umniejszenie produk- 
przemysłowej jednych krajów, produk- 
oji rolnej — drugich. wszystko to stworzy- 
ło cały szereg problematów dotychczas 
prawie lub wcale nie rozwiązanych. 

Pierwsze rozwiązanie, które zaprojek- 
towano. miało polegać na zniesieniu gra- 
nic ekonomicznych, na utworzeniu obej- 
тшасеро całą Europę obszernego syste- 
mu wymiany wolnocłowej. zniesieniu bat- 
jer celnych. słowem па ukonstyfnowamiu 
Stanów Zjednoczonych Europy. 

Amerykanie, którzy nas odwiedzają — 
stawiają często pytanie, czemu nie idzie- 
my ха ich przykładem 1 nie łączymy się w 
federację. Odpowiedź z mmktu widzenia 
politycznego nie jest trudna, Mamy poza 
sobą tradycje mocno ugruntowane i wy- 
starczy stwierdzić nawał przeszkód, któ- 
re nie pozwalają w naszej starej Europie 
złączyć w obrębie jednego narodu ludów 
rozmaiłego pochodzenia, aby zdać sobie 
awę z niemożliwości utworzenia przy- 

mnfei w perspektywie lat obecnych ta- 
kie; Federacji politycznej. Dzieli nas ję- 
zyk, wspomnienia, obyczaje, psychika na- 
wet. 

Nie zapoznawajmy jednak pociągającej 
idei Stanów Zjednoczonych Europy, po- 


ciągającej zwłaszcza wobec rosnącej 2 i ka- 
żaym dniem konkurenci Stanów Zijedno- 
czonych Ameryki Północnej. Z drugiej 
strony Atlantyku znajduje się naród mło- 
dy, pełen sily 1 dążeń realizatorskich, któ- 
rego ojczyźnie natura nie poskapiła bo- 
gactw przyrodzonych, Udało się mu unik- 
nąć kryzysów społecznych. ponieważ pío- 
nierzy przemysłu amerykańskiego zajęli 
się troskliwie od początku zaspokojeniem 
potrzeb robotnika. Przytem koncepcja ży- 
cia, przyjęta przez Amerykanów odbiega 
tak znacznie od naszej koncepcji. Wów- 

czas gdy my upraw faliśmy system oszczę- 
dności niewyczerpywania do dna zasobu 
bogactw naturalnych. oni doszli do prze- 
konania, że ich przemysł i rolnictwo będą 
się rozwijały tem intensywniej, fm silniej 
będą działać czynniki zapotrzebowania. 
Stwierdzili oni, iż będa tem bogatsi, — im 
więcej będą w stanie wydawać. Szemał 
tego rozumowania wygląda następująco: 
rozwój i natężenie konsumcji wywołuje 
nateżenie produkcji, co wpływa z kolef na 
spadek cen; spadek cen stwarza dodatko- 
wy wzrost konsumcji, pobudzając przy- 
rost konsumcji, i td. Oto ziawisko, któ- 
rego jesteśmy świadkami. Rozwój takiej 
poteri może stworzyć niebezpieczeństwo. 
Nasuwa się przeło pytanie, czy nie mogli- 
* byśmy mu zapobiec, znosząc w Europie 
barjery celne. ekonomiczne. stwarzając je- 
dnem słowem, Stany Zjednoczone Euro- 
py. nie polityczne, lecz ekonomiczne, 

Tu właśnie росгупаја się piętrzyć tru- 
dnuości i ukazuje się oczom naszym kone- 
Кѕја różnych problematów. które probuje- 
„my rozwiązać w Genewie. Plan przemy- 
"słu danego kraju nie wynika wyłącznie ja- 
kn konsekwencja jego, trosk ekonomicz- 
nych. Bezpieczeństwo narodowe odgry- 
wa tutaj dużą role. Przypuśćmy па chwi- 
lẹ, że bariery celne przestały istnieć, że 
ex towarów odbywa się swobodnie w 

alei Europie. Jedną z konselewencyj po- 
dobrego stanu rzeczy byłoby przegrupo- 
wanie się przemysłu żelaznego i jego skon 
cenfrowanie sie obok Źródeł surowców i 
węgla. Nastąpiłby wielki exodus przemy- 
słoniy. a їе kraje. które zdóbyłyby hege- 
monje produkcji żelaza, mogłyby bardzo 
łatwo narzucić swą supremację politycz- 
ną. Biorę tutaj jako przykład przemysł 
żelazny, ale, mógłbym z łatwością stwier- 
dzić to samo odnośnie innych gałęzi prze- 
mysłu. 

Zanimby zatem powzięło się pewnego 
pieknego dnia decyzję zniesienia barier 
celnych, należałoby przedewszystkiem za- 
pewnić definitywnie f wystarczająco bez- 
pieczeństwo różnym Kraiom. Zapewnie- 
nie cwarancji bezpieczeństwa wymaga z 
olej stworzenia nowej organizacji eko- 
motmicznej, która przyczyniłaby się skute- 
cznie do usunięcia jednej z poważnych 
przyczyń powstawania konfliktów wojen- 
nych. 

Z tej to koncepcii narodził się projekt 
Międzynarodowej Konferencji Pkonomicz- 


nej. która ma się odbyć na wiosnę w Ge- 
newfe. Ale chcac stworzyć przyjazne dla 
ukonstytuowania nowej wolnocłowej Eu- 
ropy warunki, trzeba sobie z góry powie- 
dzieć, że idea ta nie będzie urzeczywist- 
niona, dopóki instytucje narodowe nie 22: 
czną budzić w narodach zaufania, którego 
dzisiaj one nie posiadają. 

Wybuch katastrofy wojennej w 1914 r. 
dowiódł, iż metody, stosowane dotąd nie 
mogły wytworzyć atmosfery pokoju i bez- 
pieczeństwa. Wynalezieniu nowych me- 


tod pragną poświęcić swój czas 1 pracę сї, ' 


którzy zasiądą przy stole obrad w Gene- 
wie. 

Oczywiście praca ta będzie trwała dłu- 
ło i nie bez znacznych przeszkód. Bę- 
dziemy przeżywali niejedną chwilę nie. 
pokoju, wstrząsów wewnętrznych, sprzy- 
jających zarówno zakusom reakcji jak i їе» 
roryztnu. Ale jeśli towarzyszyć nam bę: 
dzie świadomość celowego wysiłku dła 
uniknięcia wojny, jestem pewien, że wzej- 
dzie wreszcie nad światłem jutrzenka po- 
koju i bezpieczeństwa. 

Louis Loucheur 


b. minister finansów Francji. 


Nowy prezes ministrów rządu japońskie 
go generał baron Tanaka, głośny polityk 
w kraju chryzantem. 
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KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 29 kwietnia 1927 roku. 


„Szatan głodu” w krainie chryzantem. 


Tragiczne dzieje г.Шагдомеј fortuny pani Jo Suzuki. 


Krach na БОО miljonów funtów szt, kłóry spowodował dymisje japońskiego gabinetu. 


- w) Jeśli sentymentalne przygody gejsz 
odpowiadały talentowi Lotiego, jeśli boha- 
terskiemi tragedjami samurajek zaintere- 
sował się egzotyzujący Farróre, to dzieje 
miljarderskiej karjery pani Jo Suzuki skro- 
jone są na miarę genjuszu Balzaca. Fanta- 
styczna bowiem w swojej ścisłej autenty- 
czności jest historja tej filigranowej, upartej 
i ambitnej kobiety, która w ciągu 22-ch lat 
zdołała własną pracą, energją, a zwłaszcza 
dzięki fenomenalnym wprost zdolnościom 
handlowym zdobyć fortunę, przedstawiają- 
cą wartość 35 miljonów funtów  szterlin- 
gów! 


W 1905-ym roku pani Jo Suzuki objęła, 


po śmierci męża, kierownictwo małego 
przedsiębiorstwa, prowadzącego handel 
cukrem, Z biegiem czasu założyła na 


skromną początkowo skalę rafinerję, po- 
czem stopniowo otworzyła jadłodajnie, na- 
była kantor wymiany, stworzyła towarzy- 
stwo ubezpieczeń,  odkupiła stocznię, 
zorganizowała całą flotę handlową dla 
swoich celów, zbudowała wielkie zakłady 
hutniczo-metalurgiczne, skartelowała mły- 
ny, zajęła się fabrykacją celuloidowych wy 
robów, stała się właścicielką olbrzymich 
plantacyj bawełny, zmonopolizowała w 
swoich rękach handel ryżem, zawładnęła 
wszechświatowym rynkiem kamfory еіс 
etc. Doszła do takiej potęgi, że nie było 
już na całym Dalekim Wschodzie ani ję- 
PRE bodaj kupca poważniejszego, które- 
fo ziałalność nie zależałaby — pośrednio 
lub bezpośrednio — od jej _dyktatorskiej 
woli. Nazwisko Suzuki powtarzał nieomal 
codziennie każdy Japończyk, gdyż ona to, 
normując despotycznie ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby — na ryż, mąkę, cukier 
i t, d. decydowała w dużej mierze o bycie 
materjalnym kraju. 

‚ A jak drapieżną musiała być ta jej dro- 
bna dłoń, skoro ludność wiejska, doprowa- 
dzona do rozpaczy stałem drożeniem ryżu, 
głównej potrawy japońskiej, napiętnowała 
ją mianem „szatana głodu", To też nie 
dziwnego, że przebrała się w końcu miara 
cierpliwości, niemiłosiernie przez chciwą 
panią Jo wyzyskiwanego luda. Wzburzony 


itum wtargnął, podczas jednej z coraz czę- 
ściej powtarzających się demonstracyj uli- 
cznych, do gmachu, w hiórym mieszczą się 
biura domu handlowego „Suzuki & Со." 
% Tokio, Właścicielka firmy zdołała ura- 
tować się w porę jeszcze, uciekając z do+ 
mu w stroju służącej, ponieważ obawiała 
się jednak być poznaną i paść wówczas 
ofiarą gniewu, skryła się w miejscowości 
Shisloki, gdzie posiadała plantacje herbaty. 
Oddalona wieś ta stała się w ciągu osta- 
tnich let jej konspiracyjną kwaterą, skąd 
pod przybranem sazwiskiem, nie bacząc na 
grożące jej różne niebezpieczeństwa, kie- 
rowała ona w dalszym ciągu, z niezłomną 
enerfiją licznemi swojemi przedsiębiorstwa- 
mi przemysłowp-handlowemi. Majątek 
jej, zwiększony fuż w czasie wojny, dzięki 
szczęśliwym tranzakcjom, o 10 miljonów 
funtów szterlingów, wzrastał nieustannie 
w iście amerykańskiem tempie, ale żadna 
suma nie mogła zaspokoić ambicji pani 
Suzuki, która, ośmielona nieprawdopo- 
dobnem wprost powodzeniem, poczęła spe- 
kulować w najbardziej ryzykowny sposób. 
Ta gorączkowa pogoń za miljonami dopro- 
wadziła ją do ruiny, w ubiegłych bowiem 
kilku tygodniach dokonane tranzakcje przy 
niosły olbrzymie straty, a na giełdzie roz- 


niosły się złowieszcze słuchy o nieuniknio- 
nym krachu, pani Suzuki, osaczona ze 
wszystkich stron przez strwożonych wierzy 
cieli, zmuszona była zwrócić się do rządu 
z prośba o pomoc pieniężną, niezbędną dla 
zapobieżenia kolosalnemu  bankructwu: 
passywa firmy, jak wykazuje bilans — do- 
Uh do 500 miljonów funtów szterlin- 
gów. 

W czasie dyskusji na ad hoc zwołanem po 
siedzeniu gabinetu zaznaczyły się jaskrawe 
różnice poglądów, ponieważ część mini- 
strów była zdania, iż należy podanie 
uwzględnić, lecz nie żeby ratować po- 
wszechnie znienawidzoną panią Jo, ale z 
powodu fatalnego wrażenia, które takich 
rozmiarów krach wywrzeć musi zarówno 
w kraju jak i zagranicą. Mikado Hiro Ito, 
ostatnia w takich wypadkach instancja, od- 
mówił stanowczo prośbie, wobec czego ga- 
binet podał się do dymisji, a firma „Suzuki 
& Со." zawiesiła wypłaty. Całemu szere- 
gowi zakładów przemysłowych, przedsię- 
biorstw handlowych majątków ziemskich, 
towarzystw okrętowych etc., zawdzięcza- 
jących swoje istnienie tej niezwykłej kobie- 
cie, zadała decyzja monarsza śmiertelny 
może cios. 

7. К. 


М опу pod strzępami nędzy. 


Podwójne życie paryskiej bogaczki. 


w) Popularną postacią w Paryżu jest 
stara żebraczka, nazywaną „Ciotką Ma- 
gdalena", przesiadującą stale pod ratuszem. 
Żawsze tak samo ubrana, zimą i latem prze 
bywa w tem samem miejscu, a litościwi Pa- 
ryżanie nigdy jej nie minęli, aby jej nie 
wręczyć drobnej kwoty. Tymczasem obe- 
cnie okazało się, że rzekoma żebraczka jest 
osobą niezmiernie bogatą, właścicielką ka- 
mienicy w Paryżu, przynoszącej jej czter- 
dzieści pięć tys. renty, ponadto trzech 
domów w Arras i dóbr na wsi, f 

Bliższe szczegóły tej zajmującej sprawy 
są następujące: Znany reporter paryski, 


AndróLecian spotkał pewnego razu w są- 
dzie występującą w charakterze świadka 
Henrjetę Blanchet, właścicielkę realności, 
Staruszka ta była tak uderzająco podobną 
do „Ciotki Magdaleny", że zwróciło to 
uwagę reportera. Przeczuwając tajemnicę, 
a zarazem pierwszorzędną sensację dla 
swego pisma, postanowił sprytny reporter 
śledzić panią Blanchet, Staruszka podąży= 
ła do swej kamienicy. Po chwili jednak 
wyszła z tejże kamienicy owa żebraczka, 
ciotka Magdalena. Teraz nie ulegało już 
wątpliwości, że mimo zmienienia porządnej 
odzieży na łachmany — żebraczka jest 
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identyczną z bogatą panią Blanchet. Wo- 
bec tego reporter poszedł za żebraczką, 
-która zajęła zwykłe stanowisko pod ra- 
tuszem, 

Reporter zbliżył się do niej i kładąc jak 
zwykle — drobną monetę na wyciągniętej 
dłoni staruszki, rzucił lekko: 

— Со słychać, kochana pani Blanchet? 

Żebsączka zdrętwiała, Spojrzawszy ne 
reportera z niewymownem przerażeniem 
wyjąkała: 

— Za kogo mnie pan bierze? Jestem 
„Ciotką Magdaleną"... 

Widząc jednak, że to wyjaśnienie wea. 
le nie przekonało reportera, szepnęła doń 
cicho: „chodź pan ze mną pomówimy”. 

Wprowadziła reportera do tej kamie. 
nicy, z której przed kwadransem wyszła. 
Kuchennemi drzwiami weszła na drugie 
piętro, otworzyła drzwi. 

Reporter znalazł się w bogato urządzo+ 
nem pomieszkaniu. Pani Blanchet wska- 
załą mu miejsce, poczem opowiedziała mu 
2 westchnieniem dzieje swego życia, Upra: 
wiała żebractwo nie z chorobliwego skąp- 
stwa. Przeciwnie! Nieraz obracała zna- 
czne RY na cele filantropijne 1 humani- 
tarne. Ale czuła potrzebę żebrania, Było 
to silniejsze w niej niż wszelkie perswazje 
rozumu i nakazy woli, Żebranie to jest dla 
niej potrzebą, której w żaden sposób nie 
może zwalczyć. 

Rodzina jej (jest wdową, posiadające 
troje dzieci) nie wie o tej nieszczęsnej na- 
miętności. Nieobecność w domu tłumaczy 
ła żebrączka interesami, Błaga tedy re- 
portera, aby nie zdradził tajemnicy, gotowa 
mu nawet zapłacić za milczenie, Dzien- 
nikarz oczywista nie przyjął proponowane- 
go wynagrodzenia. Nie mógł również zobo 
wiązać się do milczenia, przyrzekł tylko, 
że rzecz opublikuje zmieniwszy nazwisko 
żebraczki. Sprawa stała się w Paryżu 
pierwszorzędną sensacją, a policja, która 
w to się wdała, ustaliła i podała do publi- 
cznej wiadomości szczegóły, zamilczane 
przez reportera, j 


Aaa 
SILV - OZON - „MOTOR” 


w gałitach powinien się znałldować w każdym do- 
mu, Jest to bezkonkurencylny preparat ze świeżej 
kosodrzewiny do przyrzndzenia kąpieli igllwiowo- 
balsamicznych. 
Wystruegać się tanich, lecz bezwartoś 
elowych naśladownictw, pozbawionych 
własności leczniczych. 
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Evan Harrington. 


„żorymoweny przekład z anglolskiego 
Той Popławskień. 


(Ciąg dalszy). 

— Sądzę, że miłość, żółta febra i za- 

ość... — zaczął Franko, ale Raikes'a 
podniecił ów patetyczny temat. 

— Zazdrość! któż byłby zazdrosny о 
księży i całą tę zgraję?! Nie ja, na Plutona! 
W zeszłym tygodniu zaniosłem pięć listów 
do draba, w spódnicy po pięty! Uważała, 
że powinienem był jechać karjolką — nie 
mogłem przeforsować omnibusu! Musiałem 
jechać. Wróciłem zabłocony... Ona robi 
mi uwagi! 

— Cierpienia twe są straszne, lecz taką 
jest niewiastal — powiedział Franko. — 
Jak Boga kocham! to niezła myśl! — wyjął 
notes i nakreślił kilka słów ołówkiem. Rai- 
kes przyglądał się temu sardonicznie, 

— А więc tragedja ma komedją dla cię 
jest! — zawołał. — Niech się wypełni los! 
Zdaje mi się, że niedługo sam wrócę do 
pisania wierszy, poniżej tarczy Catnach ba- 
lady ludu wyryć chcę! Wydałem cało- 
roczny dochód w przeciągu czterech mie- 
sięcy i żyję obecnie z mojej karjolki. Wy- 
najmuję ją... I to jest handel — nie gorszy 
od tego, który uprawia biedny Harrington! 
Do djabła! ale to jeszcze nie najgorsze, o 
Franko mój! — Jack zniżył głos, — Zdaje 
mi się, że jestem szalenie kochany przez 
niewinne sielskie dziewczę! 

— Moralność! — brzmiała zachęcająca 
wymówka Franko. 

— Och, zdaje mi się, że jej nawet nie 
pocałowałem! — powiedział Jack, który 
wątpił, albowiem miał bujną wyobraźnię. 
— To mój intelekt olśniewa ją. Dostaję 
listy — nazywa mię mądrym, Do djabła! 
odkąd przestałem jeździć, nieraz myślałem 
o tem, żeby walić do niej i brać ją — na 
przekór domowi, rodzinie, fortunie, przy- 


jaciołom, nazwisku, pozycji — wszystkie- 
mu! słowo daję! 

Franko oczywiście ździwił ten ogrom 
samopoświęcenia. — Hrabina? — poddał 
podstępnie. 

„Wolę być panem małej Polly 

niż popychadłem wielkiej дату" 
zarzucił Jack, 

Wyciąśnął ramiona, jak gdyby pragnął 
usunąć przechodzące wielkie damy. Na 
nieszczęście (największe, jakie się kiedy- 
kolwiek zdarzyło), wskazał palcem na ka- 
retę, w której jechała hrabina de Saldar, 
uśmiechając się cudownie do czcigodnego, 
szykownego gentlemana w wieku średnim, 
Nie należy winić tej wielkiej damy za to, 
że myślała, iż jej „chłopiec na posyłki” po-- 
Кале па nią wulgarnie miejscu publi- 
cznem. Niewymowna wzgarda prześlizgnę 
ła się po jej słodkiej oliwkowej twarzyczce. 
Odwróciła głowę. 

— Wale dziś do tamtej dziewczyny — 

powiedział Raikes z tłumioną namiętnością. 
Poczem pognał z Franko w stronę mostu, 
skąd przyglądając się hrabinie, która wy- 
siadła z gentlemanem i weszła z nim do 
parku. 
— Widzisz ją? idź za nią! — wołał Rai- 
kes w podnieceniu. — A obok niej ta długo 
ogniasta wielebność?! Idź za niemi, Fran- 
kol Zobacz czy całuje ją w rękę i wszyst- 
kol Przyjdź tu za pół godziny, chcę mieć 
dowodyll . 

Frankowi niebardzo podobało się to po- 
lecenie, ale obiady Raikes'a, jego nie- 
zwykłe szczęście i wyższość w potyczce na 
słowa dawały mu przewagę nad przyjaciół- 
mi, więc Franko poszedł, 

Odwracając się od ostatnich promieni, 
rzucanych przez hrabinę, Jack minął most. 
Uszedł zaledwie parę kroków między na- 
giemi gałęziami, gdy zauważył gentlemana 
i dwie pochylone ku niemu damy. 

No i co? i co państwo powiecie na 
to? — moralizował młodzieniec, — Może 
powiecie, że to piękne? On nie potrafi być 
szczęśliwy i nie należy do tych, którzy po- 
trafiliby RAMI | [Ашу бф jednak, 
dybym ja się zbliżył i spróbował uszęzę- 
Śnie ich wszystkich, idąc obok nich, we- 


dług wszelkiego prawdopodobieństwa od- 
pędzonoby mię... Oto życie! nie chcemy 
być szczęśliwi! 

Tem niemniej minął ich obojętnie, gdyż 
właściwie sprzeczał się tylko zasadniczo. 
Był też tak pogrążony we własną kon- 
cepcję, że musiano go dwukrotnie zawołać 
po nazwisku, zanim poznał Evana Harring- 
tona, pannę Bonner i panią Strike, Rzecz, 
którą uważał za słuszną, została przyjęta 
spontanicznie, Pani Strike oparła swoją 
piękną dłoń na jego ramieniu, a Juljana 
z nieśmiałem spojrzeniem radości poszła 
naprzód pod opieką Evana, Nie zachowa- 
no ścisłej łączności między obiema parami. 
Genjusz pana Raikes został strwoniony na 
prowadzenie towarzyszki tam, gdzie mógł 
być z nią widziany, budząc zazdrość. Być 
może, iż pochlebiłoby mu więcej, gdyby 
zdradzała chęć przechadzania się z nim w 
samotności, Ale myśl ta przyszła mu do 
głowy prawie w chwili rozstania. Wtedy 
zrozumiał — złorzecząc sobie w duszy... 
Błagał Evana, żeby znów przyszedł na 
spacer, mówiąc z tak charakterystycznem 
dla siebie maskowaniem istoty swoich 
myśli: 

— To dodaje apetytu, jak wiesz! 

Z twarzy Evana i Juljany niepodobna 
było WYSAEI czy przedłużenie tej prze- 
chadzki dopomogłoby _ błogosławionemu 
procesowi natury, Ujął jej dłoń uprzejmie, 
a gdy ją opuszczał, zwisła bezwładnie. 

— Rozal Roza z Beckley Courtl — 
głośno zawołał John Raikes. — Ależ to 
istny dzień spotkań! Oto przed nami To- 
mesz John — z pluszu i pudru wieża! Czy 
mam pośpieszyć — czy mam oderwać od 
wiekowego rodu panią? 

Ро żwirowanej alei, powyżej miejsca па 
którem stali, szła Roza ze swoją arysto- 
kratyczną babką, obie otułone w futra. 
Szła krokiem pewnym, zimno spoglądając 
przed siebie, Twarz Evana biała była jak 
kreda. Juljana, która utkwiła w nim oczy, 
zadrżała, 

— Zimno mi — szepnęła do Karoliny. 
— Chodźmy! 

Karolina spojrzała na Evana z wy- 
mownym smutkiem, 


— Spieszmy do karety — powiedziała. 

Zrobili niewielki krąg, nie chcąc zbliżać 
się do Rozy. Póczem Evan, nie zdając so- 
bie sprawy ze swego okrucieństwa, przy- 
śpieszył kroku, Zatrzymał się w chwili, 
kiedy Roza doszła do swojej karety, 
Wierzył raczej przeczuwał, że go widziała. 
Wyczytał to z rysów jej twarzy, kiedy prze 
chodziła: nazbyt doskonała była jej obo- 
jętność, Niech go nienawidzi, jeżeli chce! 
аана mu to jej postawa, bardziej 
teraz kobieca. A czarne okrycie i kapelusz 
z krepą sprawiły, że myślał o niej ze 
smutkiem, co mu pomogło zapomnieć o 
własnych ranach. 

Roza odjechała. Patrzył wciąż w to 
samo miejsce, Karolina skinęła mu z 
karety ręką. Juljana nie była widzialna. 
Karolina prosiła, żeby choć raz kiwnęła mu 
głową, ale ona nie chciała. Oparła się 
plecami, przymknęła oczy. „Drżące jej ra- 
mię dotknęło ręki Karoliny. 

— Czy cię obraził, moje dziecko?! 
Juljana odpowiedziała szybko; 

Niel niel 

Koła zadudniły, Karolina spróbowała 
nawiązać rozmowę, wiedząc być może, że 
to skłoni Juljanę do mówienia о swoich 
sprawach. 

Widziałeś jak go potraktowała? — 
zawołała nagle Juljana, nie odrywając dłoni 
od oczów. 

— Tak, droga! on jej przebaczy i za- 
pomni! 

— Och! — załamała długie, szczupłe 
ręce, — Modlę się, żebym nie umarła za- 
nim nie zmuszę ją do pożałowania tego! 
Ona pożałuje! | 

Juljana spojrzała w twarz Karoliny 
błyszczącemi oczyma, a potem wybuchnęła 
płaczem, pozwoliła się pieścić i wziąć w 
ramiona, Burza dawno ucichła. 

— Lepiej ci, najdroższa? — spytała 
Karolina, 


— Tak... — szepnęła. 
— Wystarczy, żeby mój brat cię po 
znał kochanie., * 
D. c. a) 
—=—-—— Б 


Со dzień 

F ia? 

niesie? 

DZIŚ: Piotra M., Roberta 
JUTRO: Katarzyny Sen, 
Wschód słońca 4 11. 
Zachód słońca 18.54. 
Wschód Кіса. 2.54. 
Zachód księż. 17.03. 
Długość dnia 1537. 
Przybyła dnin 631. 


 Ustąpienie inż. Holcgre- 
_ bera z Kasy Chorych. 


‚ Przed kilkunastu dniami kierownik wy 
fwómni leków przy Kasie Chorych p. inż. 
Holegreber złoży! na ręce przewodniczą- 
cego zarządu podanie o zwolnienie go z 


ływował naganką na niego w odłamie 
prasy miejscowej. 
Sprawa ta była omawiana na ostaf- 
niem posiedzeniu Kasy Chorych i na wnio 
sek członka zarządu p. Albrechta, uchwa 
lono zwrócić się do p. Holcgrebera z pro- 
pozycją pozostania na stanowisku, przy 
równoczesnem zrewidowaniu jego pobo- 
rów służbowych. 

ę Inż. Holcgreber nie przyjął tej propozy 
cji i w dniu wczorajszym przestał praco- 
wać w Kasie Chorych. (i) k 


WYBORY DO RADY KASY CHORYCH. 


|. Zarząd Kasy Chorych uchwalił рослу- 
nić przygotowania” do wyborów do Rady 
Kasy Chorych. W związku z tem specjal- 
na komisja wyborcza, składająca się z 2 
przedstawicieli każdej frakcyj, w dniach 
| najbliższych odbędzie pierwsze posiedze- 
|nie, w celu ustalenia prac nad sporządze- 
| nien list wyborczych. @) 


Podatek obrotowy. 


Dziś upływa ostałni termin płatności 
zaliczki na podatek przemysłowy od obro- 
za pierwszy kwartał 1927 roku przez 
płatników, którzy nie prowadzą prawidło- 
ych ksiąg handlowych į nie są obowią- 
|zani do wpłat miesięcznych tego podatku, 
min płatności podatku obrotowego 
konanego w miesiącu marcu przez te 
| przedsiębiorstwa, które prowadzą prawi- 
dłowe książki handlowe 1 obowiązane są 
Ido wpłat miesięcznych tego podatku. 
= Płatnicy, którzy dotąd podatku tego 
e uregulowali, mogą uskutecznić to jesz- 
cze bez zy za zwłokę do dnia dzisiej- 
szego. (0) 


MIENNE EGZAMINY MATURALNE 
W ŁODZI 


_ Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkie- 
(0 zarządziło, by w roku bieżącym matu- 
talne egzaminy piśmienne odbywały się w 
kołach w dwóch terminach, a mianowi- 
kie 9 i 16 maja. 
_ Egzaminy trwać będą 5 dni, zaś termin 
aminów ustnych ustalają przewodniczą 
[у komisji egzaminacyjnej. (b. 


POWAŻNE TRANZAKCJE FIRMY EJ- 
_ TINGON Z ROSJĄ SOWIECKĄ, 


‚ W przyszłym tygodniu przybywają do 
łodzi członkowie sowieckiej misi handlo- 

wej w Warszawie oraz z Moskwy członko 
|е zarządu Sowpoltorgu. Przyjazd pozo- 
Маје w związku z uzyskaniem od Rosji no- 


POGOTOWIE RATUNKOWE NA KO- 
LEJACH. 


_ Z dniem 1 maja zostaną wprowadzone 

We wszystkich dyrekcjach kolejowych po- 

fotowia ratunkowe. 

„Wagony pogotowia składać się będą z 
operacyjnej i oddziału łóżek. 

„Do każdego pociągu przydzielona bę- 
ie lokomotywa, gotowa każdej chwili do 

tdjazdu. tu) 


zeinowanego stanowiska. Podanie to mo. 


—_»KURIER_ŁÓDZKI". — Piatek. 29 kwietnia 1927 гок, 


ъз ы 


Przyjazd p. Prezydenta Mościckiego do Łodzi. 


W dniach 15 i 16 maja 


Łódź będzie gościć Głowę Państwa w swych murach. 


W dniu wczorajszym, t. į w czwar- 
fck, dnia 28 b. m.. o godz. 7:50 гапо, udała 
się do Warszawy specjalna delegacia. ce- 
lem zaproszenia p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Ignacego Mościckiego, do wzię 
cia udziału w dniu 15 maja r. b. w ttro- 
czystości poświęcenia i wręczenia sztan- 
daru ofiarowanego przez miasto 28-mu 
p. p. Strz. Kan. 

W skład delegacji wchodzili pp.: pre- 
zes Rady Mieiskiei dr. В. Fiohna, wice- 
prezydent inż. W. Woiewódzki, dowódca 
28-ко p. p. S. Kan. pułk. Zawiślak. wice- 
prezesi dyr. J. Wolczyński, dr. J. Rosen- 
blatt 1 Z. Fiedler oraz sekretarz Rady M. 
r. R. Wojakowski. 

Р. Prezydent Mościcki przyjął delega- 
cię o oznaczonej godzinie w asystenci! ge- 
neralnego adjutanta pułkownika Zahor- 
skiego. 

Po przedstawieniu się delegacji p. Pre- 
zydentowi zabrał głos p, prezes dr, Fich- 
па, który w przemówieniu swem zazna- 
czył. m. in.. iż Łódź ostanowiła оѓаго- 
wać 28-mu p, p. S. К. sztandar pułkowy, 
ufundowany przez miasto, jako dowód 


łączności pomiędzy ludnością cywflną a 
wojskiem. Na uroczystość tę miasto za- 
prasza p. Prezydenta, a cała ludność pra- 
gnie gorąco powitać i ugościć Głowę Pań 
stwa w swych murach. 

P. Prezydent odpowiedział. iż zapro- 
szenie przyjmuje í chętnie odwiedzi Łódź, 
poczem zaprosił delegację ną rozmowę. 

Zasiadłszv przy stole. omówiono szcze 
gółowo kwestię przyjazdu. przyczem p. 
Prezydent zaznaczył. iż uważa przyjazd 
swój do Łodzi za wskazany, gdyż wre- 
czenie sztandaru przez miasto będzie świe 
tem dla jednego z bardzo zasłużonych put 
ków naszej armii. przyczem 1w 
zydent za obiaw bardzo doda 
łeczeństwo łódzkie w tak piekny sposób 
wyrażą swą łączność z armią. Jeżeli do- 
tvchczas p, Prezydent nie odwiedził Ło- 
dzi. to nie dlateco. aby nie doceniał zna- 
czenia tego. drneieeo co do liczebności I 
tak ważnego dla catego Państwa mfasta. 
lecz zawsze brak czasu stał odwiedzinom 
tym na przeszkodzie. 

W toku rozmowy p. Prezydent zauwa 
żył, iż bardzo chętnie poznałby Łódź bH- 


żej, a korzystając ze sposobności, chciał- 
by zwiedzić kilka zakładów przemysła- 
wych w Łodzi lub okolicach miasta, Po- 
nieważ jednak dzień 15 maja przeztaczo- 
ny będzie wyłącznie па uroczystości, 
związane z wręczeniem sztandaru — de- 
legacja zaprosiła p. Prezydenta, by zech- 
ciał pobyt swój przedłużyć o jeden dzień. 
па co p. Prezvdent wyraził swą zgodę. 
Wobec tego p. Prezydent zabawi w Łodzi 
w dniach 15-vm į 16-vm maja. 

W zakończeniu p. Prezydent prosił 
by delegacja zechciała z kancelarią woj- 
skową uzgodnić szczegółowy program 
przyjecia į uroczystości. 

W zwis z tem odbyła się następ- 
nie konfe z szefem kancelarii woj: 
di. pułk. Zahorskim, w re- 
ej ustalono, iż Komitet przy- 
ięcia prześle w najbliższym czasie dokła- 
dny projekt programu uroczystości oraz 
wykaz instvtucvi i zakładów, które młał- 
by zwiedzić p. Prezydent. 

Delegacja powróciła do Łodzi o godz 
16 m. 18. 


Rada Miejska ki ШЇЇ. p. prezydenta Marana (yrarskiego. 


Emerytalne zaopatrzenie wdowy i sierot. 


W dn. wczorajszym 28 b. m, odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Fichny i w asy- 
stencji sekretarzy pp. Wojakowskiego i 
posła Mincberga specjalne posiedzenie Ra 
dy Miejskiej, powięcone sprawie emery- 
talnego zaopatrzenia wdowy i sierot po 
š. p. prezydencie Marjanie Cynarskim. 

Otwierając posiedzenie, prezes Rady 
AE wygłosił następujące przemówie 
nie; 

„Prześwietna Rado! W Wielki Czwar- 
tek zginął z ręki mordercy prezydent mia- 
sta, $, p. Marjan Cynarski, Н 

Kiedyśmy przed świętami ра ostatniem 
naszem posiedzeniu życzyli sobie nawza- 
jem „wesołych świąt”, nie przeczuwaliś- 
my, że oto zamiast radosnych, czekają nas 
dni smutne, czekają nas dni tragiczne. 

Zginął prezydent miasta na posterunku, 
a my, owiani smutkiem, przybyliśmy tu 
dziś na specjalne posiedzenie Rady Miej- 


skiej, aby jako przedstawicielstwo 
skie, oddać mu ostatni hołd, 

I chcę podkreślić dziś jeden moment, 
mianowicie moment społeczny w tym zna- 
nym nam smutnym czynie, Oto zginął dzia- 
łacz społeczny, działacz samorządowy. 
tego jest prosty wniosek, jak ciężkie, jak 
wysoce odpowiedzialne, w tym momencie 
nawet tragiczne — jest stanowisko działa- 
cza społecznego. 

Z drugiej strony chcę podkreślić tło, 
wśród którego powstał i żył morderca, tło 
owej nędzy społecznej, która jest rozsiana 
po naszych zakamarkach, po naszych 
przedmieściach, 

Jestem przekonany, że im silniej i moc 
niej będziemy leczyli ową nędzę, rozsianą 
na krańcach miasta, tem będzie to lepszy, 
trwalszy i najbardziej ludzki pomnik dla 
$. p. prezydenta miasta. 

Cześć Jego pamięci!" 


miej- 


Powyższego przemówienia Radą Miej. 
ska wysłuchała. stojąc. 

Bez dyskusji i jednogłośnie Rada Miej- 
ska uchwaliła emerytalne zaopatrzenie dla 
pani Stefanji Cynarskiej, wdowy po & p. 
prezydencie w wysokości 500 zł. miesięcz- 
nie i dla trojga sierot: Ireny, Krystyny i Sta 
nisława po 166 zł. 66 gr. miesięcznie na 
każde, 

Rada miejska uchwaliła pokryć koszta 
pogrzebu w kwocie 29,000 zł, Następnie 
ogłoszono 5-minutową przerwę. 

Po przerwie Rada Miejska uchwaliła 
w drugiem czytaniu zaciągnięcie 2-ch po- 
życzek inwestycyjnych. 

Wkońcu przewodniczący podał do wia 
domości Rady Miejskiej, iż Pan Prezydent 
Państwa wyjawił swą zgodę na przybycie 
do Łodzi w dn. 15 i 16 maja r. b. na uro- 
czystości 28-go p. Strzelców Kaniow- 
skich. 


Nowy konflikt w przemyśle włókienniczym. 
Przemysłowcy nie chcą honorować angielskiej soboty. 


Związki zawodowe mają zamiar ogłosić strajk protestacyjny. 


Onegdaj wieczorem w obydwu związ- 
kach zawodowych, klasowym i polskim, 
odbyły się zebrania delegatów fabrycz- 
HERZ na których omawiano sprawę niesto- 
sowania przez przemysłowców ustawy „O 
angielskiej sobocie”, 


W ZWIĄZKU KLASOWYM. 

Jako referent wystąpił p. Walczak, któ 
ry zapoznał zebranych z treścią pisma w 
tej sprawie Ministerstwa Pracy, wskazał 
jednak, że sprawa ta jest bardzo skompli- 
kowaną, gdyż przemysłowcy pod żadnym 
pozorem nie chcą się do okólnika tego sto- 
sować. Nadto przemysłowcy otrzymali ze 
swych związków polecenie obniżenia płac 
robotniczych. 

Sprawa ta znajduje się w ścisłym związ 
ku z angielską sobotą, gdyż przemysłowcy 
motywują swe postępowanie okolicznością, 
że w razie pracy w sobotę przez 8 godzin, 
robotnicy otrzymają dawne stawki płac. 

Postępowanie takie, zdaniem referenta, 
ma podłoże polityczne i dąży do bezwzględ 
nego skasowania angielskiej soboty. Kon- 
flikt może być zlikwidowany jedynie za 
pomocą bezpośredniej шпому z przemy- 
słowcami, w innym bowiem wypadku wa- 
runki pracy nie będą zagwarantowane, 


W ZWIĄZKU POLSKIM. 

W związku polskim „Ргаса" referował 
powyższą sprawę ławnik Kaźmierczak, 
który zapowiedział energiczną akcję prze- 
ciwko zakusom przemysłowców. Zda- 


niem jego obniżenie płac za sobotę o 2/8 
sprzeczne jest z zasadą i przepisami praw- 
nemi. 

W związku z tem po porozumieniu się 
zarządów obydwu związków zawodowych 
w przyszłym tygodniu odbędą się na tere- 
nie fabryk zebrania robotnicze i w razie 
nieustępiiwego stanowiska przemysłow- 
ców ogłoszony zostanie strajk protestacyj- 
ny. 
W dalszym ciągu omawiano sprawę o- 
statniego rozłamu we frakcji radzieckiej 
NPR. W sprawie tej zebrani opowiedzieli 
się za potępieniem secesjonistów, a to ze 
względu, iż członkowie frakcji, którzy zgło 
sili swój akces do prawicy, byli mandatarju 
szami związków zawodowych, które po 
wypadkach majowych zajęły stanowisko 
zgodne z ideologją NPR lewicy. 

Po omówieniu programu obchodu 3 ma- 
ja zebranie zostało zakończone. ti) 


ZAPOMOGI DLA STRAJKUJĄCYCH 
W FABRYCE RICHTERA. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o zatar- 
gu w fabryce J. Richtera, jaki wynikł z po- 
wodu niestosowania się zarządu fabryki 
do ustawy o angielskiej sobocie i chęci obni 
żenia robotnikom płac. 

W związku z tem w dniu wczorajszym 
na terenie fabryki odbyło się walne zebra- 
nie strajkujących robotników, na które 
przybyli przedstawiciele obydwu związ- 
ków zawodowych, pp. Danielewicz i ław- 
nik Kazimierczak, 


Przedstawiciele związków zdali spra- 
wozdanie z dotychczasowych interwencyj 
w.tej sprawie i zakomunikowali, że w myśl 
wyjaśnienia okręgowego inspektoratu pra- 
cy, robotnicy, którzy zawiesili pracę z po- 
wodu angielskiej soboty, otrzymywać będą 
zapomogi w Funduszu Bezrobocia. 

W związku z tem postanowiono doma- 
баё się od dyrekcji fabryki wysłania listy 
strajkujących robotników, obejmującej 900 
osób do zarządu Funduszu bezrobocia ce- 
lem wypłaty zapomóg. fi) 

me 


їшї do dan roi kiwi 


miała miejsce na przedmieściu Shangtha- 
ju. Wojska północne szturmowały z prze- 
rażającym uporem, pomimo olbrzymich 
strat w ludziach, magazyny w których 
obrońcy ulokowali bardzo cenne przed- 
mioty, Magazyny te po całodziennej wal- 
ce zdobyli. — Po otworzeniu magazynu 
iskrzyń usłyszano ogłuszający okrzyk 
radości. Skrzynie bowiem zawierały йа 
Chińczyków tak pożądany środek па 
porost włosów „Mia” firmy Henryk 
w Poznaniu. — Jest to wskazówka dla 
wszystkich łysych i dla tych, którym 
włosy wypadają, że tylko „Mia” przy- 
wraca dawniejszy silny włos. С 
Liczne dowody uznania i podzięko- 
wania wysyła firma wszystkim intere- 
santom. 
WANEKO OE" GRA KOZI 


Zwalnianie rezerwistów 
od ćwiczeń. 

dak nam komunikują władze wojskowe, 
zarządzone zostało wstrzymanie powołania 
na ćwiczenia tych szeregowych rezerwy, 
którzy złożyli w odpowiednim czasie poda- 
nia o przemianowanie na ppor. rezerwy i 
sprawa przemianowania nie została dotych 
стаз ostatecznie załatwiona. 

Powyższe dotyczy również i tych szere- 
gowych rezerwy, którzy otrzymali odpo- 
wiedź na złożone podania do PKU, że bę- 
dą przemianowani na pporuczników re- 
zerwy dopiero po odbyciu ćwiczeń w re- 
zerwie. Ćwiczenia dla tych szeregowych 
rezerwy zostaną zorganizowane w roku 
1928. 

W wypadku otrzymania karty powoła- 
nia na ćwiczenia w roku bieżącym, kandy- 
dat na ppor. rezerwy winien ją odesłać do 
właściwej PKU z zaznaczeniem, że złożył 
podanie o przemianowanie па ofic. reze- 
rwy (b) 


Zarządzenia policyjne 
przed 1 maja. 


Z polecenia władz centralnych komisar 
jat rządu opracowuje plan bezpieczeństwa 
podczas pochodu w dniu 1 maja. Cała po- 
licia będzie w pogotowiu, otrzymała je- 
dnak polecenie zachowywania się z re- 
zerwą, interweniując jedynie w wypad- 
kach konieczności. 

Władze bzpieczeństwa postanowiły 
wszakże z całą stanowczością nie dopu- 
ścić do jakichkolwiek wystąpień antypań- 
stwowych, dakoteż obnoszenia transpa- 
rentów z antypaństwowemi napisami. W 
tych wypadkach policja będzie bezwzględ 
nie reagowała, (1) 


POWRÓT WYCIECZKI DZIECI 
Z TURCJI. 


Wczoraj powróciły do Łodzi uczenice 
szkół, które brały udział w trzytygodnio- 
wej wycieczce 150 dzieci polskich do Tur- 
cji. Z naszego miasta w wycieczce tej bra- 
ło udział 4 dzieci. (b) 


NOWA. POCZEKALNIA NA STACJI 
W ŻAKOWICACH. 


Dla wygody letników przebywających 
Ww miesiącach letnich w Żakowicach wybu- 
dowana została tam poczekalnia, której 
brak dotychczas odczuwano, Budowa po- 
czekalni przyśpieszona została dzięki za- 
biegom stowarzyszenia właścicieli nierucho 
mości w gminach Gałkówek-i Mikołajów. 


ROBOTY PUBLICZNE W ŁODZI ROZ- 
POCZĘTE. 


W wyniku konferencji, odbytej przez p. 
wojewodę Jaszczołta z prezydjum Magi- 
stratu w sprawie robót inwestycyjnych na 
terenie Łodzi, wczoraj wydział budowni- 
ctwa Magistratu wysłał do Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy zapolrzebowa 
vie na 220 robotników i 12 brukarzy, ' 

Z ogólnej liczby zapotrzebowanych ro- 
botników 10 proc. wydeleguje PUPP z po- 
siadanych przez siebie spisów, a reszta z 
nadesłanych spisów przez związki zawo- 
dowe lecz w równej liczbie z każdego t. j. 
po 30 proc. 

Roboty rozpoczną się w wenera ty- 
godniu, a pracować będą robotnicy którzy 
zatrudnieni byli w roku ubiegłym, (b) 


B. PRZYWÓDCA KADETÓW W ROSJI 
MILUKÓW W ŁODDZI. 


W najbliższych dniach przybywa do Ło- 
dzi b. przywódca kadetów w Rosji — Mi- 
lukow, który wygłosi w Filharmonji 2 od- 
czyty na temat: przeszłości, teraźniejszości 
oraz przyszłości Rosji. 


BUDOWA SZPITALA KASY CHORYCH. 


Wczoraj firma Nestler i Ferrenbach, któ 
геј zarząd związku okręgowego Kas Cho- 
rych powierzył budowę szpitala, przy uli- 
cy Zagajnikowej 22, przystąpiła do robót. 

Termin wykończenia budowy w suro- 
wym stanie określony został na dzień 1 
października r. b, (i) 


ODCZYT W POLSKIEJ Y.M.C.A. 


W piątek 29 kwietnia o godz. 8-ej w. 

YMCA przy ul, Piotrkowskiej 

89 wyglosi odczyt dr. J, Mott, generalny 

dyrektor YMCA Amerykańskiej i prezes 

W szechświatowego Związku YMCA па t: 

„Dlaczego wierzę w YMCA, jako wielki 
ruch społeczny”. 


W sobotę, dnia 30 kwietnia r. b. w piątą bolesną rocznicę śmierci 


przedwcześnie zgasłej. nieodżałowanej 


sty. 
Stanisławy z Zawadzkich CieŚślakowej 


odbędzie się Msza św. w kościele Garnizonowym (ul. św, Jerzego) o go- 


dzinie 8 rano, o czem zawiadamiają 


Mąż, matka i siostra. 


Dzień Święta Narodowego w Łodzi. 


Program uroczystości 3-go Maja. 


W środę, dnia 27 b. m. w gabinecie p. 
prezesa Rady Miejskiej, йг, J, Fichna, od- 
było się pod przewodnictwem J. E. ks, bi- 
skupa Tymienieckiego posiedzenie Komi- 
tetu Obywatelskiego Obchodu Święta Na- 
rodow 50 w dn, 3 Maja. 

W skład Komitetu wchodzą: prezes St. 
Bełżyński, przedstawiciel Rady Okr. Pol- 
skich Związków Zawodowych „Praca” — 
J. Dziamarski, insp. Р, Foetster, prezes Ra 
dy Miejskiej dr, B. Fichna, wiceprezes Z. 
Fiedler, pułk. О, Frank, dyr. В. Gorczyń- 
ski, wiceprezydent W. Groszkowski, ko- 
misarz rządu St. Iżycki, wojewoda W. 
Jaszczołt. wicewojewoda S, Lewicki, dyr. 
Р. Maciński, беп. St. Małachowski. podin- 


spektor A, Niedzielski, ks. W. Olesiński, - 


kurator J, Owiński, przedstawiciel Okrę- 
gowej Komisji Związków Zawodowych, wi- 
ceprezes dr, J. Rosenblatt, dyr. P, Rundo. 
starosta A. Rżewski, prokurator St, Szmidt 
M. Tarłowski. prezes L. Towarnicki. J, E. 
ks. biskup №, Tymieniecki, pułk, Witwi- 
cki, przedstawiciel Chrześć. Zw. Zawod. 
— R. Wojakowski, wiceprezydent W, Wo- 
jewódzki, wiceprezes J. Wolczyński. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono, iż 
uroczystości obchodu rozpoczną się w po- 
niedziałek, dnia 2 maja, o godz. 20-ei cap- 
strzykiem orkiestr wojskowych na ulicach 
miasta. 

We wtorek, dnia 3 maja, o godz, 9-ej ra 
no, odprawione zostaną we wszystkich ko- 


ściołach katolickich nabożeństwa dla dzia- 
twy szkół średnich i powszechnych, o godz. 
10-ej zaś — nabożeństwo w świątyniach in- 
nych wyznań, O godzinie 11-ej przed poł. 
odbędzie się nabożeństwo uroczyste w Ka- 
tedrze św. Stanisława Kostki przy udzia- 
le przedstawicieli władz, delegacyj, społe- 
czeństwa itp. — jednocześnie zaś msza po- 
lowa na placu katedry. 

Po nabożeństwie uformowany zostanie 
pochód, który przejdzie ulicami: Piotrkow 
ską, Ewangielicką, Sienkiewicza i Prze- 
iazdem na Piotrkowską, gdzie przed Grand 
Hotelem przedstawiciele władz odbiorą de 
filadę. 

Pochód skieruje się na Plac Wolności, 
gdzie około godz. 1-еј odbędzie się uro- 
czyste poświecenie kamienia węgłelnego 
pod nomnik Tadeusza Kościuszki, 

О. godz. 5-еј po poł. w parkach im. ks, 
J. Poniatowskiego i Sienkiewicza koncer- 
tować będą orkiestry wojskowe, wieczo- 
rem zaś o godzinie 3.30 uroczyste przed- 
stawienie w Teatrze Miejskim, mianowicie 
premjera sztuki w 3-ch aktach L, Н. Mor- 
stina p t. „Dar Wisły”. 

Ze względu na konieczność utrzymania 
porządku w pochodzie, wszystkie instytu- 
cje, organizacje i t, p. pragnące wziąć 1t- 
dział w pochodzie, winny zgłaszać się do 
wiceprezesa Р. J, Wolczyńskiego, który 
wskaże im odpowiednie miejsca, 


Generał Ledóchowski opuścił Łódź, 


Uroczystość pożegnalna na dworcu Fabrycznym. 


Wczoraj o godzinie 2.30 po poł. na 
dworcu Łódź-Fabryczna odbyło się uro- 
czyste pożegnanie b. zastępcy dowódcy 
O. K., gen. Ledóchowskiego, który, jak 
wiadomo, został przeniesiony na emerytu- 
rę. wobec czego opuścił całkowicie sze- 
regi armji czynnej, wyjeżdżając z Łodzi. 

Na dworzec przybyli pp.: wojewoda 
Jaszczołt ze swym sekretarzem osobi- 
stym Rosiekim, zastępca dowódcy O. Ki. 
gen. Małachowski, szef sztabu D.O.K. płk. 
Kozłowski, szef sądownictwa płk. Dobro- 
wolski, szef weterynarji płk. Kowalewski, 
dowódca piechoty dywizyjnej 10 dywizii 
pik. Frank, dowódca 31 p. Strz. Kan. plk. 
Vogel, dowódca 28 p. Strz. Kan. płk. Zawi 
«ак. dowódca 4 p. art, cięż, plk. Szaniaw- 
ski, dowódca 10 p. art, pol., szef sztabu 10 
dywizji płk, Walawski, ks. kapelan Olesiń 
ski, b. komendant miasta plk,Cieński, obec 
ny komendant miasta plk. Witwicki, do- 
wódca 4 Dyonu Żandarmerji płk. Bere- 
zowski, dowódca 4 Dyonu samochodowe- 
go plk, Brzeszowski, kpt. Dunikowski 
wraz z młodszemi oficerami D. О, К. TV, 
prezes Izby Skarbowej Towarnicki, dyr. 
oddziału Banku Polskiego Czerlunczakie- 


эйс», pułkownikowa  Rachmistrukowa, 
płk. Iwanowska, płk. Kozłowska, por. Le- 
śnlewska oraz przedstawiciele miejscowe- 
ко społeczeństwa. 

Na pożegnanie gen. Ledóchowskiego 
przybyła kompanja honorowa 31 p. $, 

z orkiestra i sztandarem pułkowy. 

W imieniu korpusu oficerskiego DOK. 
IV przemawiał gen. Małachowski, który 
żegnajac w srdecznych słowach odcho- 
dzącego w stan spoczynku generała Le- 
dóchowskiego. wspomniał zasługi, zenera 
ła potożone dla armil polskiej. 

Z kolej zabrał głos kpt. Dunikowski, 
który żegnał generata w imieniu oficerów 
D.O.K. ТУ, zaś sierż. Przełęcki w imieniu 
kornnsu podoficerskiego. 

W odpowiedzi gen. Ledóchowski dzię- 
kowat wszystkim za ich serdeczność oraz 
współpracę dla dobra armii polskiej, 

Następnie małe dzieci sierż, Przełęckich 
wręczyły generałow: kilka bukfetów kwia 
tów z poszczególnych pułków. 

Przed odjazdem pociągu orkiestra za- 
grała marsza, kompania honorowa spre- 
zęntowała broń. (u 


Likwidacja zatargu w przemyśle budowlanym. 


Pobotnicy uzyskali 


Wczoraj odbyła się w, Inspektoracie 
pracy konferencja w sprawie zawarcią u- 
mowy w przemyśle budowlanym. 

Po dlwższej dyskusji doszło do porozu- 
mienia i podpisana została umowa na za- 


27 proc. podwyżki. 


sądzie której robotnicy otrzymują 27 proc. 
podwyżki, nadto od dnia 1 częrwca obie 
strony mają prawo z dwutygodniowym 
terminem wypowiedzieć umowę. 


[Ш ШЇ Komunikacji ШШШ m kadzi 


Połączenia miasta z kresami. 


Ruch tramwajowy z dalszemi dzielnica- 
mi miasta, położonemi na kresach Łodzi, 
komplikuje niezmiernie sprawa dojazdu i 
bezpośrednich połączeń przy pomocy tram 
wajów miejskich, które mają poważne prze 
szkody do opanowania z powodu przeci- 


nania się linij tych z linjami tramwajów do- 
jazdowych podmiejskich, W s rawie tej 
Magistrat podjął energiczną akcję, Per- 
trakłacje te dzięki współdziałaniu p, wo- 
jewody Jaszczolła doprowadziły do osiąć- 
nięcia konkretnych wyników. Niedomaga 


Ankieta 


o budżetach rodzin robo. 
tniczych. 


W ostatnich dniach odbyła się w lokal 
Wydziału Statystycznego Magi strata m. 
Łodzi pod przewodnictwem naczelnika 
Wydziału: p. E. Rosseta, konferencja z in. 
struktorami ankiety o budżetach domo: 
wych rodzin robotniczych į pracowni. 
czych w Łodzi. 

Na konferencji byli obecni рр,: W. Wa 
lenta, delegat Głównego Urzędu Statysty- 
cznego w Warszawie, 5, Tołwiński, dele- 
gat Instytutu Gospodarstwa Społecznego 
oraz szereg instruktorów ankiety o budże: 
tach domowych. 

Po zagajeniu obrad przez przewodni: 
czącego, p, Walenta przedstawił cel ankie 
ty oraz jei przebieg w Łodzi 1 innych mia- 
stach. Celem ankiety jest zobrazowanie 
życią warstwy robotniczej i pracowniczej, 
ustalenie, jak te sfery ludności żyją { wy 
clągnięcie wniosków. któreby mogły wska 
таб drogę uzdrowienia gospodarstwa do- 
mowego I postawienia go na odpowied: 
nim poziomie. Pozatem ankieta ma dać 
wskazówki dla poparcia rozwoju właści: 
wych dziedzin produkcji. Ankieta o bud- 
żetach rodzin robotniczych rozwija się do. 
brze na terenie Warszawy i Sosnowca 
Łódź od listopada roku ubiegłego prowa: 
dzi ankietę należycie, a w osfatnich cza: 
sach zrównała się z innemi ośrodkami tak 
pod wzgledem ilości: książeczek budżeto: 
wych, jak f ich jakości, 

W dyskusji stwierdzono, Iż тае! po: 
myślnie przedstawia się sprawa Tozszerze 
nia ankiety па rodziny unzędniczę, z któż 
rych tylko 10 prowadzi książeczki budy 
żetowe. Wobec tego postanowiono zwró: 
cié baczniejszą uwage na te stronę anki 
ty i ożywić lą przez odpowiednie poucza: 
nie dzieci szkolnych ze słer urzędniczych, 

Wkońcu omówiono stronę techniczną 
finansową ankiety, uchwalałąc szeres: 
wniosków w celu usprawnienia | pogłebie 
nfa akcji. 


DYŻURY W APTEKACH. 


Dziś dyżurują apteki: M, Lipca (Piotr 
kowska 193), W, Millera (Piotrkowska 46) 
W, Groszkowskiego (Konstantynowska 1 
К, Gaertnera (Cegielniana 64], Н, Niewia: 
rowskiego (Aleksandrowska 37) i S, Jani 
kielewicza (Stary Rynek 9). fb) 


NOWA APTEKA KASY CHORYCH, 


Kasa Chorych otworzyła nową aptek 
dla ubezpieczonych przy ul. Karola Nr. 
Dotychczasowa apteka przy ul. Karola 
została zlikwidowana. 17 


TRAGICZNY WYPADEK, 


Wczoraj po południu, na stacji Widz 
zdarzył się straszny wypadek, którego 
fiarą padł jeden z robotników. 

Zatrudniony przy robotach na stacji ro 
botnik Praski usiłował przebiec przez szy, 
ny w chwili, gdy zbliżał się pi ан 
wy. Potknąwszy się о szyny upadł na to 
i w tej chwili pociąg najechał go. n 
lokomotywy zraniły mu twarz i рй 
Ciężko rannego odwieziono pociagiem to 
warowym do Łodzi, skąd pogotowie odwioj 
zło go do szpitala, 


nia w tej dziedzinie dotyczą tramwaió 
zgierskich, pabjanickich į aleksandrow 
skich, Tramwaje te utrudniają połączen 
z Juljanowem, OE arterją komunikaj 


cyjną — ulicą Aleksandrowską oraz 
regiem punktów, ściśle związanych swi 
mi interesami z centrum miasta. Рос! 
kowe pertraktacje natrafiły na zasad 
trudności, ponieważ taki stan rzeczy 
tworzony został przez koncesje Ít 
zgoda na zmiane warunków koncesi 
strony dyrekcji kolei dojazdowych 
spowodować korzystne zmiany. | 
ku długotrwałych konferencyj zarysow 
się kompromis, który polegałby 
że strefy komunikacyjne zostaną 
wiednio zmniejszone, Od długości | 
stref zależy w komunikacji podrl 
сепа biletu, która w ten sposób 2088 
ujednostajniona z cenami biletów w 
wajach łódzkich. W ten sposób di 
nie na tem sq wek a aser Geje 
stanie przejechać dany dystans bez p 
sładania. Po КОЙГА ch możliwość 
orozumienia ЖЕ КЪН dyrekcja Ke 
ki Dojazdowych przystąpiła do sm 
И 


nia technicznych szczegółów tego pia 

który będzie przedmiotem specjalnej ! 

ferencji w Magistraci 8 Г 
— pus 
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WOJNA w ETERZE... 


Wywiad z pułk. Tadeuszem Jaworem, szefem Wydz. Wojsk Łączności. 
Nowoczesna służba łączności. — Radjotelegraf w wojsku.—„Oczy” i „uszy” armji. —Trudność 


w zachowaniu tajemnicy. —Radjo w czasie kampanji bolszewickiej. 


Postępy techniki w ostatnich czasach 
posunęły naprzód życie we wszystkich 
iego niemal dziedzinach; czy to w budow- 
nietwie, czy w komunikacji, czy w ele- 
ktrotechnice — znajdujemy staty postęp, 
który powoli mechanizuje pracę. Poczes- 
ne miejsce wśród tych wynalazków zaj- 
muje radjotechnika, która nietylko w ży- 
ciu społecznem i kulturalnem się przyjęła: 
wojskowość już oddawna zrozumiała i 0- 
cenila, jak wielkie usługi może oddać ar- 
mji radiotelegraf і radiotelefon, jako czyn- 
nik pomocniczy i łącznikowy. 

_ Jaką rolę odegrać może į powinno та- 

' liona wojnie? — Z tem zapytaniem zwró 
` cono się do p. pułk. Jawora, szefa wy- 
działu wojsk łączności. 

— Radjo. — oświadczył  uprzejtńie 
p. pułkownik — zajmuje dziś jedno z czo- 
łowych miejsc pośród środków łączności, 
w szczególmości: w lotnictwie 1 w czol- 
gach. w. pociągach pancernych, jak rów- 
nież oddaje wielkie usługi marynarce wo- 


Informacyjne. 


jennej. Tak np. „oczami“ oddziałów ріе- 
szych są dziś, jak wiadomo, samoloty, któ- 
re jednak mogą tylko wtedy spełniać z 
pożytkiem swoją rolę, — o ile są w stałem 
radjotechnicznem kontakcie z ziemią. 

— Czy działanie radjotelegrafii i tele- 
fonu jest jednak niezawodne? 

— Tak, o ile rozporządza się doboro- 
wem sprzetem i dobrze wyszkoloną ob- 
sługą, co daje gwarancję fitehiliwoścj sta- 
су] nadawczo - odbiorczych 
а к= Są jednak prawdopodobnie 

у? 

— Te polegają przedewszystkiem na 
możności pochwycenfa każdej wiadomo- 
ści przez nieprzyjaciela, со jednocześnie 
pozwala: na zorjentowanie się co do miej- 
sva stacji nadawczej: wada ta jednak ma 
swoje dobre strony, gdyż pozwala samo- 
lofom i okrętom na orientacię co do punk- 
pi w którym się w danej chwili znajdu- 
а. 


i wa- 


— Сту w czasie ostatniej wojny 1920 
5 


Propaganda i możności 


roku radjo zaznaczyło się już jako czynnik 
obronny i pomocniczy? 

— Nawet bardzo: tak np. major dr. 
Seruga pisa? o roli radiostacji warszaw= 
skiej w czasie kampanji bolszewickiej. 

Podczas ofenzywy bolszewickiej na- 
czelne dowództwo sił rosyjskich, masze- 
rującvch na Warszawę, pod rozkazami 
Tuchaczewskiego znajdowało się w tom- 
ży, grupa XV armii Siergiejewa w Ciecha- 
nowe а korpus Gaja w Sierpcu. 

Łączność między dowództwem frontu 
a Siergiejewem i Gajem oparta była tylko 
na radiotelegrafie. 

Nte chcąc dopuścić, żeby grupy Sier- 
giejewa I Gaja mogły otrzymywać rozka- 
zy od swego dowództwa frontu (Tucha- 
czewskij), radiostacja uniemożliwiła przez 
zastosowanie działania przeszkadzania 
wszelka komunikację między Tuchączew- 
skich i armiami Siergiejewa i Gaja. 

Wiadomość. że armia bolszewicka zo- 
stała nad Wieprzem pobita i odrzucona w 


ten sposób pozostała dla eksponowanych 
sił Siergiejewa I Gaja w tajemnicy. 

Oba korpusy: Siergiejewa į Gaja nic 
те wiedziały o klęsce wojsk bolszewie- 
kich { bez troski maszerowały sobie — 
jedną na Toruń, druga na Płock, póki nie 
zostaży rozbite. 

— Wobec tego należy się spodziewać, 
że w przyszłej wojnie radiofonia odegra 
bardzo poważną rolę? 

— Bezwątpienia, Przedewszystkiem 
będzie ona wielkiem twłatwieniem dla sze- 
rzenia propagandy nieprzyjacielskiej. 

Dalej — komunikaty wojenne, informa- 
cie о stanie gospodarczem państw — 
wszystko to będzie podawane drogą ko- 
munikącji bezdrutowej, nie mówiąc już о 
tem, jak niestychanie ważna będzie do- 
brze zorganizowana sieć na samym tere- 
nie działań wojennych. 

Słowem — będzie fo prawdziwa wojna 
w eterze, której sposoby i wyniki nie po- 
dobna jeszcze w chwili obecnej określić, 
ze względu na coraz to inne wynalazki i 
„udoskonalenia лу tej dziedzinie. s 

Powinniśmy się zatem usilnie starać о 
to by i w naszej radjofonji wszystkie 
tad istniejące luki wypełnić — zakończył 
р, pułkownik interesującą pogawędkę. 


ЕЕЕ 


KURJER SPORTOWY. 


Dział oficjalny Ł. L. O. P. N. 


Komunikat Nr. 2 
Т-еј Łódzk. Ligi Piłki Nożnej. 


_ 1. Wzywa się wszystkie te Kluby, 
£tóre w terminie wyznaczonym w komu- 
пікасіе Nr. 1, nie nadesłały spisu graczy, 
biorących udział w roku 1927 w rozgryw- 
kach o mistrzostwo Ł.L.O.P.N., aby pod 
rygorem kary uczyniły to w terminie wy- 
jątkowo przedłużonym do dnia 5 maja r.b. 

I. Wobec wystąpienia członków za- 
rządu I Ligi p. Skibickiego i p. Szmidta, 
uprasza się kluby I-ej Ligi, aby do dnia 5 
majar. b..piśmiennie zgłosiły do sekretar- 

jatu swych kandydatów. 

Zwraca się uwagę ma niżej podany о- 
becny adres sekretarjatu 1-е] Łódzkiej Li- 
gi Piłki Nożnej: Stefan Pawlak, Łódź, ul. 
Różana Nr. 12. 


Dział oficjalny Ł. L. O. P. N. 
Komunikat Zarządu 
Ł. L. O. Р. М. M4, 


Ме wtorek, dnia 3 maja r. b., zarząd 
ŁL.O.P.N. urządza ligowe zawody pro- 
pagandowe przy współudziale klubów czo 
towych Łodzi, дорба z których przezna 
czony zostaje na zasilenie funduszu pomo- 
cy lekarskiej dla graczy-piłkarzy okręgu 
łódzkiego, л 

W dniu tym zostaną rozegrane nastę- 
pujące zawody: 

1) na boisku przy ul, Wodnej Nr. 4, o 
godz. 14 min. 30 — S. S. „Pogoń — S. S. 
„Варій“; o godz. 16 min. 15 Ł.T,S.Q. — 
QMS. J 


2) na boisku przy Al. Unii 2, о godz. 
14 min. 30 — KI. Turystów — Ł.T.G. „Si- 
фа“; a godz. 16 min. 15 Ł.K,S, — Z.S,G.S. 


„Hakoah”. 

3) ma boisku S.S.K.M. w i o 
godz. 15 min, 30 — S.SK.M., (Chojny) — 
K. 5, „Orkan“ (Karolew). 

4) na boisku w Zgierzu, o godz. 14 min. 
30 — „Makkabi“ (Zgierz) — Ł.K.S, Il; о 
gódz, 6 min. 15 Т.а, „Sokót" (Zgierz) — 


K.S. 1. 

Б) na boisku P.T.C. w Pabianicach, o 
godz. 14 min, 30 — T.G. „Sokół (Pabjani- 
ca) — Rudzkie T.S.G.; o godz. 16 min. 15 
P.TC. — P;K,S. „Виа“, 

Ceny wejść na powyższe zawody usła 
ła się: na boisku Ł.K.S, gr. 50 i zł, 1, zaś 
na pozostałe boiska gr. 50 i 30. 

Obowiązki gospodarzy powierza się 
na boisku przy ul. Wodnej — £.T,S,G., na 
boisku przy Al. Unii — Ł.K.S., na boisku 
w Chojnach — $,S,K.M,, na bolsku w Zgie 
Tai — T.G. „Sokół”, na boisku w Pabja- 
nicach — P,T.C, 

Kontrolę obejmują członkowie Zarzą* 
du £L.O.P.N.: na boisku w Chojnach pp. 
Skibicki i Kowalski, na boisku w Pabjani- 
cach pp, Kampi i Pawlak, na pozostałych 
boiskach gospodarze zawodów. 

yzmaczonę kluby, biorące udział w 
sawódach, wydelegują upoważnionych 
przedstawicieli do sekretariatu Ł.L.O.P.N. 
(Piotrkowska 108, Ł.K.S.) w sobotę, dnia 


30 b. m.. o godz. 18 po odbiór biletów wej 
ścia dla graczy i zarządów klubów, zaś go 
spodarze zawodów również po cenniki 1 
bilety do sprzedaży; natomiast w Zgierzu 
załatwienie tych spraw powierza się T.G. 
Od powyższych zawodów gospodarze 
boisk nie pobierają żadnych opłat. 
Kluby, których drużyny wyjeżdżają na 
prowincję, otrzymują awrot rzeczywi- 
stych kosztów podróży za 14 osób. 
Gospodarze zawodów zakupią na ra- 
chunek Ł.L.O.P.N. cytryny dla wszystkich 
graczy, biorących udział w zawodach о- 
raz sporządzą obłiczenia fęzłożą je wraz 
z zainkasowaną gotówką do sekretariatu 
ŁLO.PN. najpóźniej w dħiu 6 maja r. b. 


do godz, 19. 
“Zarząd Ł. L. O. P, N. 


(part w kilku słowach 


Według ostatnich wiadomości, do Ligi 
piłkarskiej zarejestrowanych jest dotych- 
czas 185 klubów, 

* 


Cracovja nie mając z kim grać w kraju 
wzięła się na sprowadzanie drużyn zagra 
nicznych. 30 kwietnia i 1 maja bawić bę- 
dzie u Cracovji czeska drużyna Żidenice z 
Brna. 

. . > 

Karasiak powędrował do Warszawy i 
zasili szeregi Legji warszawskiej, tak że 
prawdopodobnie weźmie już udział w nie- 
dzielę przeciwko ŁKS-owi. 

з. w 


Zawody ŁKS II — Turyści II zapowia- 
dają się ciekawie ze względu na udział w 
ze drużynach znanych już asów piłkar- 
skich jak: Otto, Jańczyk, Kowalczyk, Ko- 
walski Z, Sobociński, Kahl, Frydman, Mi- 
chalski I, Wieliszek i inni, 


fe 


W barwach Polonji warszawskiej prze 
ciwko Turystom występować będzie zna- 
ny w Łodzi gracz Fejer, Węgier z pocho- 
dzenia. 

. . . 


Z niedzielnych spotkań ligowych najs, 


ciekawiej zapowiada się walka Warty z 
IFC, która odbędzie się w Poznaniu. 


CZYŻBY POSUN NIREA WYSTĄPIĆ 


IGI. 

(C-S) Rozeszły się pogłoski, jakoby mi- 
strzoska drużyna Polski, Pogoń lwowska 
zamierzała wystąpić z Ligi i powrócić do 
PZPN. Pogłoski te jednak są mało praw- 
dopodobne z tego chociażby względu, że 
Pogoń była jedną z pierwszych organiza- 
torek Ligi i najgorętszych zwolenniczek no 
wego systemu rozgrywek w polskiem pił- 
karstwie. 

Pogłoska ta jest najprawdopodobniej 
skutkiem chwilowych niepowodzeń w roz- 
| żak ligowych Pogoni, która jest o- 

еспе w słabej stosunkowo formie. 


1 


GRACZ 7А 1.500 DOLARÓW, 

(C-S) Znakomity gracz praskiego klubu 
„Victorja Żiżkov”, Żenisek, wyemigrował 
ostatnio do Ameryki, gdzie zasili szeregi 
Sparty z Chicago. Jako „odszkodowanie” 
za utratę doskonałego gracza, Victorja Żiż 
koy, ma otrzymać od Sparty sumę 1.500 
dolarów amerykańskich. 


R. T. S. „WIDZEW* W WARSZAWIE. 

(С-5) A-klasowa drużyna robotnicza 
łódzka R. Т. S. „Widzew”, przypuszezalny 
mistrz swego Okręgu, wobec odłączenia się 
wszystkich prawie klubów łódzkich od 
PZPN, rozegra w dniu 1-бо maja z okazji 
święta robotniczego mecz z warszawską 
Skrą w Warszawie. 

Zawody odbędą się na boisku Skry o 
godz. 16 po poł. 


RTS „Widzew” jak widać z ostatnich 
rozuliatów znajduje się w doskonałej for- 
mie, tak, że spodziewać się należy zwy: 
cięstwa łodzian w Warszawie, 


Dr, CETNAROWSKI POZOSTAJE NA- 
DAL PREZESEM Р, Z. Р.М. 


(C-S) Wbrew pogłoskom jakie ukazały 
się w prasie katowickiej i krakowskiej a 
nawet i łódzkiej, jakoby długoletni prezes 
PZPN dr, Cetnarowski złożył swój man- 
dat na skutek zarzutów ZANA mu 
podczas ostatniej konferencji ZOPN w Ka: 
towicach, zaznaczamy, że p. dr, Cetnarow 
ski, zapytany w tej sprawie oświadczył, żę 
ze stanowiska swego nie zrezygnował i nia 
ma tego zamiaru. й 


Łódź na zawodach strzeleckich w Toruniu. 


W dniach 14 i 15 maja r. b. odbędą się 
w Toruniu III Narodowe Zawody Strzele- 
ckie, na które Dowództwo Okręgu Korpu- 
su Nr. IV ч) Ж 10 zawodników 
wojskowyc 
Przysposobienia Wojskowego. 

Celem wyboru strzelców na powyższe 
zawody odbędą się w dniach 30 b. m. i 1 
maja r. b, w Piotrkowie zawody strzeleckie 
Р. W, Okręgu Korpusu. 

W związku z powyższem Dowództwo 
О. К. zwróciło się do Prezydenta m. Łodzi 


z prośbą o przyjęcie godności Członka Ko- 
mitetu Organizacyjnego zawodów w Piotr- 
Mowie oraz o wyznaczenie nagrody dle 
jednego z konkursów, która będzie nosiła 


120 cywilnych z organizacyj „nazwę „Nagroda miasta Łodzi”. 


Magistrat, przychylając się do powyż- 
szej prośby, postanowił delegować do 
mitetu Organizacyjnego p. ркы Or) 
W. Groszkowskiego oraz wyznaczyć kwa 
tę zł, 500.— jako „Nagrodę miasta Łodzi: 
na zawodach w Piotrkowie, 


Zapasy szermiercze w Wiedniu. 


W Wizdniu odbyły się zapasy szermiercze, na które zjechał się 
przedstawiciele różnych państw europejskich. Ostateczne zwycię: 
stwo odniósł Włoch Carniel, którego widzimy na naszem zdjęciu, 


ma 
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=) : „KURJER ŁÓDZKI". — Piatek. 29 Kwietnia 1927 rok. _ 
LĄ Р a ғ è 
Łódż się czyści... 
Lotna komisja sanitarna kontroluje posesje. 


Ze Stow. Polskich Kupców 
i Przem. Chrześcijan. 
Przebieg Wainego Zebrania. 


W dniu 27 b. m. odbyło się walne ze- 
branie członków Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przem. Chrześc. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
zarządu p. Zygmumta Fiedlera, zaproszono 
na przewodniczącego zebrania p. Bolesła- 
wa Kotkowskiego. na asesorów pp.: Jó- 
zefa Wolskiego, Gustawa Knócha, Emila 
Kahlerta, Adolfa Wahle i na sekretarza 
p. Teodora Kujawskiego. 

Z działalności zarządu zdali sprawo- 
zdanie pp. Z. Fiedler, E. Bogdański i F. 
Osikowski. 

А Aktualna sprawa, ło nieopłacenie przez 
wielu członków składek kwartalnych. Ob- 
jaw ten dosadnie char: i 
mość roli jaką odgrywa kupiec, czy prze- 
mysłowiec w społeczeństwie. Organiza- 
cie kupiectwa dla kraju są ozyntikami 
pierwszej wagi i budują strukturę gospo- 
Чатста państwa, Niestety, nie wszyscy to 
rozumieją i wielu czuje się ofiarą sytuacji 
obecnej, ale też musimy zaznaczyć, że nie 
mą człowieka—któryby nie był winien tej 
CI Nie ый nie rząd, ale każdy o- 

ywatel na własnym warsztacie | 
duje Polske. 7 ун 

Od stycznia r. b, zarząd z pośród siebie 
wyznaczył na dyrektora Stowarzyszenia 
p. Feliksa Osikowskiego, któremu powie- 
rzył wszystkie sprawy wewnętrzne | or- 
ganizacyjne; od tego też czasu zaszła zna 
czna zmiana na lepsze. 

Zarząd ma opiekę nad szkołą handlo- 
wą wieczorową, to też dorocznym zwy- 
czajem zorganizował bal. dochód z któ- 
rego w kwocie 806 zł. 95 groszy prze” 
znaczył па rzecz szkoły. oraz przezna- 
czył ofiary na straż ogniową, kolonie har 
cerstwa, pogotowie i £ p. instytucje, ra- 
zem 538 zł. 15 gr. 

Na miejsce ustepujących tytułem star- 
szeństwa 4-ch członków zarządu oraz 
2-ch, którzyssie zrzekli mandatów. zostali 
wybrani pp.: Karol Borkowski, Бачата 
Hilszer, Arkadjusz Tuszkiewicz, Bolesław 
Kotkowsk), Zenon Łubieński, Kazimierz 
Stachlewski-Soholewski _oraz do komisji 
arbitrów pp.: Edmund Bogdański, Karol 
Borkowski, Cezariusz Borysławski, Zyg- 
munt Fiedler, Franciszek Głuela, Edward 
Hilszer, Arkadjusz Juszkiewicz, Bolesław 
Kotkowski, Zenon Łubieński, Stanisław 
Miszewski, Feliks Osikowski, Kazimierz 
Stachlewski-Sobołewski, 


PRZYJĘCIE Dr. MOTT'A NA DWORCU 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 


> Wczoraj o godz. 10.25 przed południem 
przybył do Łodzi w przejeździe przez Pol 
skę generalny dyrektor amerykańskiej 
"YMCA i prezes Wszechświatowego Zwiąż 
ku YMCA dr. J. Mott. 

Na dworcu powitali przybyłego gościa 
przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego, 
przedstawiciele wojskowości na czele z 
gen. Małachowskim, 

W godzinach popołudniowych dr. Mott 
odbył konferencję z łódzkimi przemysłow- 
cami, którzy są w ścisłym stosunku z Pol- 
ską YMCA, zaś w dniu dzisiejszym gość 
amerykański będzie obecny na zebraniu 
członków i sympatyków YMCA przy ul. 
Piotrkowskiej Nr, 89, poczem dr. Mott opu- 
ści Łódź. (u) 


ŁÓDŹ NA POGRZEBIE JULIUSZA SŁO- 
WACKIEGO, 


Prezydjum Rady Miejskiej i Magistra- 
tu m, Łodzi otrzymały zaproszenie od ko- 
mitetu sprowadzenia zwłok Juljusza Sło- 
wackiego. W piśmie tem Magistrat powia- 
domiony został, iż wobec podjęcia przez 
rząd realizacji przeniesienia prochów nie- 
śmiertelnego wieszcza i złożenia ich w pod 
ziemiach Wawelu — Komitet zwraca się 
do prezydjum Rady Miejskiej i Magistratu 
т, Łodzi z zaproszeniem do wzięcia udzia- 
łu w samej uroczystości złożenia zwłok na 
Wawelu, W związku z tem odbyć się ma 
specjalne posiedzenie Magistratu, na któ- 
rem zadecydowana zostanie sprawa му» 
słania delegacji na uroczystości związane 
ze złożeniem zwłok Juljusza Słowackiego 
па Wawelu. (2) 


HERBATKA U HANDLOWCÓW POL- 
SKICH. 

W dniu 2 maja г, b, o godz. 8-ej wiecz, 
Związek Handlowców Polskich urządza 
„Hlerkatkę Тайсијаса" dla członków i 
wprowadzonych gości. 


Na skutek zarządzenia komisarza rzą- 
du na m. Łódź Iżyckiego, specjalna lotna 
komisja sanitarna pod przewodnictwem 
p. komisarza rządu lub jego zastępcy p. 
Janiszewskiego rozpoczęła swe czynno- 


ści, 

W. skład Komisii wchodzą: kierownik 
referatu sanitarnego komisariatu rządu dr. 
Weyland, przedstawiciel wydziału budo- 
WAŻNA Magistratu i przedstawiciele po- 
icji. 

Komisja zwiedza domy j kontroluje, 
czy zarządzenie w sprawie odnowienia 
domów zaniedbanych jest przestrzegane i 
czy posesje znajdują się w stanie sanitar- 
nym. 


We 116 


W razie stwierdzenia zaniedbań, komi- 
sja w niektórych wypadkach nakłada na 
właścicieli nieruchomości doraźne kary, a 
w inych sporządza prołokóły i kieruje 
sprawę do sądu, który karze właściciela 
domu | poleca dokonanie remontu na jego 
koszt. _ 

Na skutek tych rewizyj sanitarnych 
przeprowadzane są odnawiania nierucho- 
mości w centrum młasta, bardzo pośpie- 
sznie ponieważ kary są wysokie, a przy- 
musowy remont na koszt właściciela do- 
mu — kosztowny. 

Obecnie komisja zwiedza dziennie 15 
do 20 nieruchomości i sporządza proto- 
kóty. (6) 


Kongresy międzynarodowe 
zwołane do Polski w roku 1927. 


W r. b. odbędzie się w Polsce pięć 
następujących międzynarodowych kongre 
sów i ziazdów: 

1) TV-ty Międzynarodowy Kongres 
Medvcyny i Farmacji Wojskowej w dn. 
od 30-20 maja do 5-g0 czerwca r. b. w 
Warszawie. z udziałem około 1.200 ucze- 
stników. W kongresie biorą udział wszy= 
stkle państwa, wchodzące w skład Ligi 
Narodów, a nadfo zaproszenia wysłano do 
Niemiec, Austrii, Bulgarii i Wegter. Przed 
miotem obrad będzie m. in. utworzenie 
stałego Zwiazku Międzynarodowego Me- 
dycyny Wojskowej, Jednocześnie z kon- 
gresem odbedzie sie wystawa międzyna- 
rodowa sąniłarno-hicieniczna, 

‚ 2) П-ої Zjazd lekarzy. słowiańskich, 
odbędzie się w Warszawie w końcu maja 
r. b. pod protektoratem p. prezydenta 
Rzczyposnalifei (około 300 uczestników). 

3) II-gi Ziazd stowarzyszenia geogra- 
fów i etnoorafów zbiera sie 5-go czerwca 
т. h. (około 200 uczestników). 

W obu tych zjazdach biorą udział 
wszystkie państwa słowiańskie, a zatem 
f Rosja sowiecka, oraz poszczególni przed 
sławiciele emigracji, włączeni do odnoś- 


nych grup narodowych. Charakter zjaz- 
dów jest Ściśle naukowy. _ 

4) Konferencja w celu kodyfikacji czę- 
ści ogólnych kodeksów karnych została 
zaproszona do Warszawy na koniec paź- 
dziernika r. b. przez grupe polska Między 
narodowego Zrzeszenia Prawa Karnego. 
Konferencja ta ma na celu ujednostajnie- 
nie ogólnych zasad ustawodawstwa kar- 
nego w państwach. które obecnie prze- 
prowyadzaja kodvfikacje kodeksów kar- 
nvch (Polska, Czechosłowacia, Rumunia, 
Włochy. Jugosławia. Grecia). Zjazd od- 
bedzie sie pod protektoratem rządu pol- 
skiego, który zawiadomi o nim zaintere- 
sowane naństwa drogą dynlomatyczna. 

5) Międzynarodowy Kongres  Unji 
Międzynarodowej Chemi! Czvsłej i Sło- 
sowanej został zwołany do Warszawy na 
wrzesień b. r., na skutek wniosku, przed- 
stawionego ma konetesie w Waszyngtonie 
w roku 1926-vm deleratowi Polski. prof. 
Świętochowskiemu. Zjazd ten odbędzie 
się pod protektoratem p. Prezydenta Rze 
czypospolite Przewidziany jest udział 
200 uczestników. Ў 


Aeroplan na usługach służby sanitarnej. 


Przewóz chorych w 


Referat sanitarny Komisarjatu Rządu 
otrzymał okólnik dotyczący przewozu cho- 
rych samolotami w nagłych wypadkach na 
terenie Województwa Łódzkiego. Wia- 
dze wojskowe oddały na użytek ludności 
cywilnej 3 aeroplany sanitarne, przyczem 
za przewóz opłaca się cenę biletu kolejo- 
wego Il-ej klasy. 

Władze na terenie Województwa Łódz- 
kiego mają przyczynić się do powstawa- 
nia lotnisk, by wezwane aeroplany mogły 
wznosić się bezpiecznie. Pozatem winny 
istnieć stacje benzynowe i dowóz chorych 


wypadkach nagłych. 


do lotniska karetkami pogotowia ratunko: 
wego względnie sanitarkami wojskowemi. 

Chorych przewozi się w wypadkach, 
gdy konieczny jest zabieg operacyjny, któ- 
rego w danej miejscowości wykonać nie 
można, natomiast nie wolno przewozić 
aeroplanami chorych w agonji z krwoto« 
kiem płucnym. 

Wszystkie władze muszą perjodycznie 
nadsyłać sprawozdania z ruchu przewozu 
chorych aeroplanami sanitarnemi z wy- 
szczególnieniem miejscowości, nazwiska 
chorego i choroby, (b) 


Przedmieścia Łodzi będą oświetlone 
_ Instalację przeprowadzi elektrownia. 


Przychylając się do wniosku Wydzia- 
łu Przedsiębiorstw Miejskich, opracowa- 
nego w myśl uchwały delegacji Wydzia- 
łu Przedsiębiorstw Miejskich — Magi- 
strat na ostatniem swem posiedzeniu po- 
stanowił zwrócić się do Łódzkiego Towa 
rzystwaą Elektrycznego o założenie na na- 
Stępujących ulicach: | Aleksandrowskiej, 
Łagiewnickiej, Zgierskiej, Rokicińskiej i 
Szosie Pabianickiej instalacji oświetlemia 
elektrycznego, | Е 

Na ulicach tych, łącznej długości około 
8 kilometrów. ustawionych zostanie około 
170 lamp, czyli na każde 50 metrów przy- 
padałaby 1 lampa 100-watowa. 

Instalację tę Łódzkie Towarzystwo E- 


lektryczne miałoby wykonać swoim Kosz- 
tem według ostatnich wymagań techniki. 
Wymienione oświetlenie uliczne nie pod- 
padałoby pod zwykłe normy, przewidzia- 
ne dla oświetlenia ulicznego w uprawnie- 
niu rządowem dla Ł. Т: E., lecz Magistrat 
płaciłby Towarzystwu po 10 zł. miesięcz- 
nie za każdą palącą się lampę 100-watową 
wzamian za co Łódzkie Towarzystwo E- 
lektryczne miałoby obowiązek. dostarczać 
energie elektryczną, zamieniać zwykłe ża 
rówki i części instalacji, zapałać í gasić u- 
stawiane lampy uliczne w godzinach usta- 
lonych oraz utrzymać w należytym stanie 

* całkowitą instalacje omawianego oświe- 
tlenia elektrycznego. 


Nieubłagany gospodarz. 


Burzliwa eksmisja 


х. Ре 


na Zielonym Rynku. 


Sąsiedzi w obronie eksmitowanego nędzarza. 


Na Zielonym Rynku miał miejsce cha- 
rokterystyczny wypadek eksmisji lokato- 
ra, Mianowicie w domu przy ulicy Pań- 
skiej 49 mieszkał od dłuższego czasu bied- 
ny handlarz obieżyn kartoflanych, niejaki 
Chmielnicki z pięciorgiem dzieci i żoną 
kaleką, Nie mając należytego utrzyma- 


nia ze swych skromnych zarobków Chmiel 
nicki nie mógł opłacać czynszu komoznia- 
nego, w wyniku czego właściciel domu zło 
żył skargę do sądu i uzyskał eksmisję, 
Oneśdaj do mieszkania Chmielnickiego 
przybył komornik i rozpoczął przeprowa- 
dzanie eksmisji, wynosząc z mieszkania 


TEATR POPULARNY. 


„Chata za wsią” 


melodramat w 5 aktach ze śpiewami ? 
tańcami z powieśc: J. I. Kraszewskiega 
z muzyką Z. Noskowskiego. 

„Chata za wsią“ jest jedną z najbar- 
dziej rozpowszechnionych powieści Józe< 
fa Ignacego Kraszewskiego. Romantyczne 
istotnie przygody młodego Tumrego, co 
należąc do bandy cyganów, pokochał cór- 
kę bogatego gospodarza Lepiuka, Motru 
nę i poślubił ją wbrew woli ojca, który 
rzuca na córkę przekleństwo i płomienna, 
prawdziwie namiętna, gwałtowna’ i dzika 
miłość cyganki Ату, która duszą całą uko 
chała Tumrego i boleśnie odczuła jegt 
wiarołomstwo, cała ta, pełna prawdziwe 
go uroku, historia trzech nieszczęśliwych 
dusz. od dziesiątków już lat budzi szczere 
zainteresowanie zwłaszcza wśród młod- 
szych czytelników. 

Przeróbka sceniczna. dzieła Kraszew* 
skiego nie daje jednak tego zadowolenia, 
ani nie potrafi obudzić łego zainteresowa* 
nia, jakie wywołuje powieść. Mimo to je- 
dnak od szeregu lat obiega sceny populat 
ne i dobrą wyświadoza szerokim masom 
przysługę. Chociaż więc osobiście mie je- 
stem zwolennikiem przeróbek  scenicz* 
nych. to jednak w wypadku, gdzie służy 
ona faktycznie do popularyzowania wie- 
dzy, do poznawania cennych tworów du- 
cha ludzkiego, muszę od swego sfanowi- 
ska zasadniczego odstąpić i stwierdzić, 2% 
dla scen popularnych tego rodzaju przed- 
stawienia są bardzo odpowiednie, 

Wystawienie „Chaty za wsią” na de- 
skach naszego teatru pozostawiało jednak 
trochę do życzenia. Mam tu zwłaszcza na 
myśli sceny zbiorowe, które nie były 
przez reżyserię widocznie należycie орга” 
cowane. Było w nich mało życia; osoby 
występujące w tych scenach były jakieś 
kostyczne, niemrawe. Również chóry nić 
były ześpiewane i nierzadko (w. ostatnie! 
np. modlitwie) trafiały się rażące dyshar- 
monie. Psuło to ogólny nastrój. który 
mógłby być naprawdę podniosły. Z ról s6 
lowych wyróżniły się w pierwszej linji pp 
Bronowska. јако Motrimą i Wernisówna 
iako Aza. Obledwie wczuły się w swero- 
le i grały zupełnie poprawnie. Z ról mę- 
skich p. Bielecki, jako Lepink, znacznie 
sie wyróżnił. Wprawdzie artystę tego wi 
dzieliśmy już w lepszych rolach, niemniej 
jednak jego Lepiuk był prawdziwy, a sce- 
na przekleństwa robiła wrażenie. P. Ku- 
biński miał momenty silne. choć naogół то 
la Tumrego nie odpowiadała artyście. Bar 
dzo dobrym był p. Bolkowski, który z na 
turalnością odtworzył rolę. Janka; rów- 
nież poprawią była gra p. Puchalskiego. 

Szczerze jednak powiedzieć trzeba, że 
„Chata za wsią” nie wystawioną była tak, 
jak to teatr sztuki wystawiać potrafi. Beż 
wątpienia. że jest to przejściowe, że pò- 
wód tego leży także 1 w niebardzo scenicz 


nej przeróbce; obowiązek jednak nakazuje: 


mi zwrócić życzliwą zresztą uwagę, że 
tym razem przedstawienie niezupełnie 
stało na wysokości zadania, 

K. Oż. 


nieliczne sprzęty biedaka. Rozpacz bied- 
nej rodziny była bez granic. Wówczas są- 
siedzi wzruszeni okropnem położeniem 
Chmielnickiego zaotiarowali 100 złotych 
gospodarzowi z propozycją zostawienia 
Chmielnickiego w mieszkaniu. Jak dalece 


rozpaczliwem było położenie biedaka był 


fakt, że komornik Grzymowski powodowa- 
ny litością, również zaofiarował z własnej 
kieszeni 50 zł. byleby nie przeprowadzić 
eksmisji, 

Gospodarz domu jednak chcąc pozbyć 
się lokatora, pozostawał głuchy na wszel- 
kie prośby. Gdy rzeczy były już na po- 
dwórzu do gospodarza przybyła delegacja 
handlarzy z Zielonego Rynku, prosząc o 
wpuszczenie Chmielnickiego z powrotem 
do mieszkania i oświadczając, że w razie 
gdyby gospodarz się na to nie zgodził, si- 
łą wniosą z powrotem rzeczy eksmitowa- 
nego lokatora. 

W międzyczasie jednak gospodarz u- 
mieścił na prędce w opróżnioónem miez 
szkaniu dwóch mężczyzn, którzy zamknęli 
się od wewnątrz. Wówczas handlarze 
przypuścili do mieszkania szturm , zdołali 
otworzyć drzwi, wyrzucili znajdujących się 
w mieszkaniu ludzi i wnieśli z powrotem 
sprzęty Chmielnickiego. 


Wobec takiego stanu rzeczy gospodarz 


narazie skapitulował i Chmielnicki pozo- 
stał na pewien czas nadal w swem mic- 
szkamiu, ü) 


—— 
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to dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


' Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 
Piątek, 29-go kwietnia. 
— Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikat 
meteorologiczny; 15.00 Komunikat gospo- 
darczy; 15,30 Wykład dla maturzystów z 
кЇч „Historja Polska”, wygłosi prof, Н; 
Mościcki; 16.00 Wykład dla maturzystów z 
cyklu „Historja Powszechna”, wystosi prof. 
WL Dzwonkowski; 16.30 Komónikat har- 
cerski; 16,54 Program dla dzieci: „Wie- 
sław" Brodzińskiego; 17,40 Koncert popo- 
łudniowy, Wykonawcy: p. Józef Ozimiński 
ере) i prof, Jerzy Lefeld (fortepian); 
_ 1800 Komunikat meteorologiczny; 18,40 
Rozmaitości 19.00 Odczyt p. t. „Sztuka ja- 
pońska walczenia wręcz Dziu-dzitsu”, wy- 
głosi p. M. Jeziorowski; 19,55 Komunikat 
rolniczy; 20,15 Transmisja koncertu symfo- 
niczrego z Filharmonji warszawskiej. W 
czasie przerwy koncertu wieczornego na- 
dany będzie komunikat „Messager Polo- 


nais“ w języku francuskim. Komunikat: 


meteorologiczny. Sygnał czasu, Komuni- 
katy prasowe, 

Berlin, 483,9 m. — 11.00 Koncert z płyt 
ramoloncwych; 16.30 Koncert muzyki lek 
iej; 20,10 Wieczór operowy: „Li-Tai-Pe*, 

opera Franckensteina (orkiestra pod dyrek 
cją kompozytora); 22.30 Muzyka taneczna. 


EKSPEDJOWANIE CHORYCH DO RAB 
KI I SZCZAWNICY, 


Zarząd Kasy Chorych zawar! umowę 
z dyrekcjami miejscowości kuracyjnyci 
заара i Rabki na wysyłanie cho- 
rych, 

W związku z tem jutro zosłaje wysła- 
tia pierwsza partja, składająca się z 60 
P do Rabki i z 30 dorosłych do Szcza 
місу, 

Dziś wyjeżdżają do miejscowości tych 
haczelny lekarz dr. Tomasiewicz i prze- 
wodhiiczący. zarządu p. Kałużyński, którzy 
dapilnują należytego przvjęcia chorych. (i) 


NIĘŚLUBNE ŻONY A KASA CHORYCH. 


IE Okręgowy urząd ubezpieczeń nadesłał 
2 Kasie Chorych opinię, w której sprecyzo- 
“wava została decyzja w sprawie świadczeń 
i pomocy dla członków rodzin ubezpieczo- 
"nych, Decyzja ta ustanawia, iż Kasa Cho 
tych nie może świadczeń tych stosować 
"wobec | ieślubnych żon ubezpieczonych w 
Kasie łódzkiej Gdyby zaś dotąd żo- 
ny nieślubne z pomocy tej korzystały 
— dyrekcja Kasy winna polecić admi- 
nistracji skreślenie ich z listy uprawnio- 
inych do kqgzystania ze świadczeń lekar- 
skich i pieniężnych, a uchwała ta winna 
być przeprowadzona w jak najszybszym 
czasie. (e) 


ZE STOW. CHRZ. NARODOWEGO 
NAUCZ, SZKÓŁ POWSZECHN. 


- Na zebraniu dnia 24 kwietnia wybrano 
nowy Zarząd Okręgowy. Do Zarządu we- 
szli: S, Musiatowicz — prezes, S, Orze- 
chowski z Piotrkowa, i L. Stankiewicz z 
Łodzi — wiceprezesi, A, Błoński — sekre- 
tarz, A, Urbański — skarbnik, S. Karań- 
ski i P, Skrętny — z Wielunia, J. Stańczak 
z Kalisza, M, Kołodziejski z Sieradza, A. 
Gorzkiewicz ze Strykowa, J. Siechowski z 
Sulejowa, W. Dobrzeniecki, Е. Rab, S. Pu- 
to, W. Rokicki, J. Kacer, М. Jabczyński, К, 
Łuba i J. Kozłowski z Łodzi — członko- 
jek zarządu oraz F, Kruczkowski — pa- 

ron. ' 


a zebraniu tem rozpatrywano sprawę 
fzaminów kwalifikacyjnych dla nauczy- 
cieli, które Ministerstwo W, R. i O. P. ma 
zamiar zaprowadzić w b. zaborze rosyj- 
skim oraz wybór delegatów na walny zjazd 
stowarzyszenia w Gdańsku, mający się od- 
być w początkach wakacyj, W Okręgu 
Łódzkim Stowarzyszenie Chrześcijańsko- 
Narodowego nauczycielstwa liczy do 400 
członków, 


KURS TECHNICZNY DLA КАМЮҮрА- 
TÓW NA POCZTOWCÓW. 

W dniu 1-go października r. b. będzie 
rozpoczęty nowy kurs techniczny przy 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie 
w związku z czem tutejszy Zarząd Tech- 
niczny ul, Przejazd 38 $mach poczty głów- 
nej Ilie piętro udziela szczegółowych in- 
formacyj i angażuje na ten kurs kandyda- 
tów do dnia 20-go czerwca r. b, 

Biuro Zarządu czynne codziennie od g. 
$-ej do 15-ej prócz niedziel i świąt. 


_ „KURIER_ŁÓDZKI". — Piatek. 29 kwietnia 1927 roki. 
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_ Stan zatrudnienia w Polsce. - 
W marcu mieliśmy 20 proc. bezrobotnych. 


Według sprawozdania Dyrekcji Fun- 
duszu Bezrobocia za m. marzec, sytuacja 
na rynku pracy na terenie całej Polski 
przedstawia się następująco: (cyfry w na 
wiasach oznaczają dane za miesiąc po- 
przedni): zarejestrowanych zakładów 
pracy było 18.982 (18.760), liczba zatru- 
dnionych w mich pracowników wynosiła 
ogółem 884.123 (890.630), w tem 788.990 
(795.872) robotników i 95.133 (94.758) pra- 
cowników umysłowych. Z ogólnej liczby 
pracowników zatrudnionych w różnych 
zakładach pracy ubezpieczonych była 
705.024 (716.808) robotników i 79.347 
(78.914) pracowników umysłowych. Zare 
jestrowanych w P.U.P.P. bezrobotnych 


było 209.566 (210.699). Z tej liczby zasiłki 
ustawowe pobierało 39.225 (36.108) robot- 
ników i 782 (855) pracowników mmysło= 
wych, zapomogi doraźne w okręgach naj 
bardziej dotkniętvch klęską bezrobocia po 
bierało 65.388 (65.937) robotników i 8.163 
(1.461) pracowników umysłowych. Żad- 
nych zasiłków zatem nie pobierało 95.708 
(100.338) bezrobotnych zarejestrowanych. 
Z powyższego wynika, że ogólna licz- 
ba zarejestrowanych pracowników w Pol- 
sce (pracujących 1 bezrobotnych) w mar- 
cu r. b. wynosiła 1.093.689 (1.101.329). 
Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w 
P.U.P.P. stanowiła zatem około 19,18% 
ogół: pracowników zarejestrowanych. 


Teatr, Muzyka í Sztuka. === 


TEATR MIEJSKI 

Dziś po raz ostatn! przed zupełnem zejściem z 
afisza wyborta komedja Р. Gavault'a „Połamana 
drabina". Z powodu wyjazdu p. Relewicz-Ziem- 
bińskiej sztuka bezwzględnie powtórzona więcej 
nie będzie. Ceny najniższe. 

Jutro. sobota, po południu po cenach najniż- 
szych „Najdroższa moja Peg", Wieczorem sztuka 
Ст? Oltaszewskiego „Elenit Alfa". 

W niedzielę, о godz. 3 min. 30 po cenach żni- 
żonych „Kobieta i pajac”. 


„DAR WISŁY”. 

Pod tym tytułem wystawia Teatr Miejski w 
nadchodzący włorek dnia 3 maja premierę sztuki 
świetnego poety i dramaturga Ludwika Hieronima 
Merstina poczytnego autora granych z powodze- 
niem i na scenie łódzkiej sztuk: „Lilje“, „Szla- 
kiem legionów", zaś ostatnio w Warszawie „W 
cichym dworku”. 

Miejskiemu Teatrowi łódzkiemu przypada w 
udziale zaszczyt, że pierwszy wśród teatrów Rze- 
czypospolitej wystawi nową sztukę wybitnego pol 
skiego poety. Ten rzadki w dziejach łódzkiej sce 
ny fakt wywołał żywe poruszenie w sierach lite- 
rackich 1 artystycznych stolicy, tak, iż na prem- 
jerę „Daru Wisły” zapowiedzieli swoje przybycie 
2 Warszawy przedstawiciele „Kuriera Warsz.“, 
„Колега, Porannego”, „Wiadomości literackich” i 
in, oraz paru krytyków krakowskich. 

Sztuka Morstina rozgrywa się współcześnie 
nad Wisłą w okolicach Krakowa. Da to możność 
art. mal. К, Mackiewiczowi ujęcia sceny w ma- 
lownicze ramy dekoracyjne. Inscenizuje | reżyse 
ruje sztukę Mieczysław Szpakiewicz. Główną po- 
pisową rolę wiejskiej dziewczyny kreuje artystka 
Teatru Polskiego w Warszawie Jadwiga Żmijew- 
ska, w innych rolach ważniejszych: Rodowiczo- 
wa, Białoszczyński, Janowski, Krasnowiecki, Krze 
mieński, Żeromski. 

Kasa rozpocznie od soboty t. j. od jutra sprze- 
daż biletów na ten wyjątkowy wieczór premjero- 
wy. Ze względu na dzień 2-с! maja premiera „Da 
ru Wisły! będzie miała podwójnie uroczysty cha- 
rakter. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). * 

Dziś wieczorem oryginalny piękny melodramat 
„Chata za wsią” J. 1. Kraszewskiego. 

Przygotowania do wystawienia „Królowej Ja= 
dwigi w Teatrze Popularnym dobiegają już końca. 
Reżyserja nadała wspaniałemu dramatowi Szuj- 
skiego właściwy wyraz, podkreśliła mac 1 potege 
patriotyczną sztuki, uwypukliła należycie efekty 
sceniczne. Całość zapowiada się znakomicie, Rolę 
Jadwizi.kretje Jadwiga Wernisówna. Obsada po- 
zostatych ról pierwszorzędna. Nowe styłowe de- 
koracje 1 kostiumy. 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295), 

Zapowiedź „Gwiazdy Syberji* na drugiej 5се- 
nie popularnej przy wł. Piotrkowskiej 295, wywoła 
ła żywe zainteresowanie wśród bywalców tego 
сабту. Czteroałktowa sztuka hr. Starzeńskiego, 
wyreżyserowana została przez Romana Urbańskie 
go. Premiera jutro, w sobotę wieczorem, pozatem 
powtórzona zostanie w niedzielę po południu i wie 
czorem i w dniu 3 maja wieczorem, Ceny miejsc 
od 50 gr. do zł. 1.50. 


ы, POPIS ŚPIEWACZY. 

Śpiew. oper. Br. Olecka, kierowniczka kursów 
śpiewu solowego, przygotowuje na niedzielę, dnia 
8 maja r. b., o godz. 11.30 przed południem, popis 
śplewaczy swych uczniów w Teatrze Miejskim 
przy ul. Cegielnianej Nr. 63. 

Ро części koncertowej odtworzone zostaną nai 
piękniejsze fragmenty oper: „Cavaleria Rustica- 
па“, „Faust“, „Trubadur“, „Madame Buterily* i 
„Аіда“ w charakteryzacii, kosthmach i dekora- 
cjach, z udziałem solistów, chórów i orkiestry 
symionicznej. Część choreograficzna w układzie 


i w wykonaniu znakomitej, najlepszej u nas szkoły 
rytmiki i plastyki St, Paszkówny. Reżyserię spra 
wuje К. Tatarkiewicz, reżyser Teatru Miejskiego, 
dekoracje K. Mackiewicza, dekorator. Część mu- 
zyczna w opracowaniu pp. D. Kleldta 1 J. Zozułi. 
BiletyBjuż do nabycia w księgarni Fiszera, ul. 
Piotrkowska Nr. 47. 
7 
WESOŁA MUZA. 

W зай! teatru fabryki Geyera, ul. Piotrkow- 
ska Nr. 295, odbędzie się w niedzielę, dnia 1 maja 
r. b. o godz. 12-ej w południe poranek muzyczny 
poświęcony pieśni operowej oraz wesołe. Na- 
zwiska artystów Teatru Miejskiego pp reżysera 
К Tatarkiewicza, W. Jakubińskiej i K. Fabisiaka 
oraz artystów-śpiewaków Br. Oleckiej. L. Jurdziń 
skiej. N. Koszykowej, J. Bukowieckiego, J. Ker- 
gera, S. Lewitina I Z. Suwalskiego I udział chórów 
Tow. Operowego gwarantują porankowi pełne po 
wodzenie, Kierownictwo muzyczne pp.: dyr. D. 
Kleidt i J. Zozuła. М 

Bilety po cenach popularnych da nabycia w 
księgarni Piszera, ul. Piotrkowska Nr, 47. 


p za 
„CHIŃCZYCY I TAJEMNICE ICH 
ŻYCIA", 


W dniu 1 maja w sali Polskiej YMCA, 
Piotrkowska 89 prof, А. Puzylewicz wy- 
głosi odczyt n. t. „Chińczycy i tajemnice 
ich życia", Prelegent zapozna audytorjum 
z chińskiemi stosunkami społecznemi, por 
litycznemi, religijnemi; ludnością, literatu 
rą, obyczajami i chińskiemi wojnami do- 
mowemi. 3 


9 
Na srebrnym ekranie. 
CASINO. 
„FEDORA 


Mało jest takich filmów, jak „Fedora“, które 
potrafią tak зйпе wrażenie wywołać, że na wido- 
wn łśnią się łzy w oczach. 

Obrazy Lee Parry przepojone są zawsze tym 
tajemniczym; a cudownym: eliksirem życia filmo- 
wego, którego istoty nikt dokładnie określić nie 
zdoła, mimo, iż wyczuwa go się od pierwszej do 
ostatniej sceny widowiska. 

Otóż w „Fedorze” eliksir ten nabrał cech mo- 
że bardziej subtelnych, niż w innych filmach z u- 
działem Lee Parry, narkotycznie wprost odurza: 
jących powiewem skończonego artyzmu, 

Wzruszający ten dramat jest niezawodnie je- 
dnym z najbardziej interesujących programów te- 
gorocznej kampanji kinematograficznej, w któryn 
zasadnicze elementy filmu — scenarjusz, reżyser- 
ја 1 gra artystów osiąznęly wysoki poziom arty: 
styczny. „Fedora" hypnotyzuje uwagę swą nle- 
zwykłą akcję, oszałamia szeregiem scen 1 dynami: 
cznej sile napięcia t upaja dyskretnym, subtelnym 
sentymentem. Reżyserja zdumiewa tinczją szcze- 
zółów 1 doskonałym rytmem, pozbawionym dht 
żyzn, cechujących niekledy filmy niemieckie. 

W roli tytułowej wystąpiła Lee Parry, jedna 
z najwybliniejszych artystek niemieckiego kina, 
znana ze swej niepowszedniej urody. Trzeba przy 
znać, że rola ta bardziej odpowiada nietylko је: 
warunkom zewnętrznym, ale 1 dyspozycji psy- 
chlcznej, алі! kreacje historyczne w rodzaju 
Monny Vanny. 

Lee Parry ma tak licznych zwolenników, że 
wystareryło tylko wspomnieć jej nazwisko, aby 
tłumy pośpieszyly podziwiać jej prawdziwy ат 
tyzm, urok i wdzięk. Оға jej od pierwszej chwili 
chwyta niepodzielnie za serce I widz pozostaje 
pod urokiem tej postaci, przeżywając z nią razem 
tę tak wymownie oddana serdeczną udrękę. 

Tustracja muzyczna pod dyrekcją p. Kantora | 
śpiewy w wykonaniu chóru „Zielonej Papugi“ pod 
noszą wrażenie całości. 


| 


Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn, 26-go, kwietnia do poniedziałku 

2 maja 1927 roku. Dla dorosłych, 
. Dla młodzieży: 


Złodziej z Bagdadu 


Obraz wschodni w 10 aktach, 
W roli głównej: DOUGLAS FAIRBANKS. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Niebezpieczeństwa stolicy 


Kobieta w szponach bestyj. 


WARSZAWA, 28 kwietnia, (Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”). O bestjalskim 
czynie zawiadomiła policję warszawską niejaka 28-letnia Stanisława Kowalska, 


mieszkanka Sosnowca. 


Oto oświadczyła ona, że w drodze z Sosnowca do 
Warszawie na czas dzielący ją od jednego do drugiego pociągu 


mawszy się w 


Białegostoku zatrzy« 


zaczepiona została przez jakiegoś mężczyznę. który zapytany o drogę do dworca 
poprowadził ją, jak się potem okazało, zupełnie w innym kierunku, a mianowicie 


na ul. Nową pod nr. 3, 


Tu dopadło do niej jeszcze trzech mężczyzn, i ci wciągnęli ją do znajdu- 
jącej się na tej posesji stajni i dopuścili się względem niej ohydnego aktu 


окш. Й 
а skutek tego zawiadomienia policja wszczęła dochodzenie i w wynikr 


aresztowała jako pozostających pod zarzutem dopuszczenia 


się aktu przemocy 


Bolesława Ziomka, zamieszkałego przy ul. Nowej 3 i Sekułę Marjana, zamieszka« 


łego przy ul. Ząbkowskiej nr. 24, 


Pozostałych dwóch uczestników narazie nie wykryto. 


Czerwona dekoracja więzienia 


nie doszła do skutku. 


WARSZAWA, 28 kwietnia. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). Wczoraj do 
więzienia śledczego przy ul. Dzielnej nr. 24 zjawił się z wieytą, na którą uzyskał 


zezwolenie władz. 19-letni Symcha Ajzenfisz, zamieszkały przy ulicy 


lipki nr, 63. 


Owo- 


Ajzenfisz miał zwizytować КЫЛМЫС karę 4-letniego więzienia za 


: działalność antypaństwową niejakiego Chila 
ak się wkrótce okazało, Ajzenfisz, nietyle wiedziony sentymentami 


'tajnmana. 
dla 


skazańca, ile troską o jaknajjąskrawszą demonstrację komunistyczną z okazji 1-go 
maja, przybył do więzienia z przezornie ukrytym materjałem na sztandary, względ: 
nie dekoracje komunistyczne. 

Władze więzienne spostrzegłszy to wszystko, niebawem zawiadomiły o 
tem policję polityczną, która też zjawiła się na miejscu i zaopiekowała  Ajzenfi- 
szem, przeprowadzając go do urzędu policji politycznej. 


„Kurier Łódzki*. 


„KURIER ŁÓDZKI". — Piatek. 29 kwietnia 1927 roku. 


Piątek 29 kwietnia 1927 r. 


„Kurjer Łódzki: 


Rok 1926 w życiu gospodarczem Polski. 


ex) Pod powyższym tytułem Minister- 
stwo Skarbu wydało dzielko p. Stefana 
Starzyńskiego. Rzecz została potrakfo- 
wana z punktu widzenia wygłoszonej swe- 
go czasu przez prof, Bartla dewizy: 

„Przewrót majowy — aczkolwiek na- 
zwańo go przewrotem moralnym — nie 0- 
graniczył się jedynie do sfery stosunków 
politycznych. lecz wywarł również wielki 
wpływ i na życie gospodarcze”. Р. St. 
Starzyński od siebie dodaje: „Cyfry... po- 
twierdziły w całości oświadczenie pana 
premjera.“ (Str. 5), 


ELEMENT SUBJEKTYWNY, 


Autor zaopatrzył swoją pracę w 48 
wykresów į w 93 tablice, ilustrujące stały 
postęp w życiu gospodarczem Polski od 
1919 roku, Słowem autor zgromadził du- 
ży i przejrzyście opracowany materiał ob- 
jektywny, udawadniający naocznie wszy- 
stkim sceptykom i pesymistom, iż Polska 
zdecydowanie kroczy po drodze rozwoju 
gospodarczego i że już staje się dostrze- 
galnym ten odległy cel, który zwie się 
„prosperacją ekonomiczną narodu. 

ycie ekonomiczne odbywa się ewolu- 
суйе, przeskoków gwałtownych nie zna. 
Autor zdaje sobie z tego sprawę i w tym 
kierumku faktów nie przeinacza, nie wy- 
naturza, wpływu przeszłości na teraźniej- 
szość file zataja, ale, natomiast, przy każ- 
dej sposobności podkreśla znaczenie wy- 
padków majowych, jako czynnika psycho- 
logicznego, sprzyjającego ewolucji i wy- 
wierającego, zdaniem jego, wpływ dodat- 
mi. Oto klasyczna próbka sposobu rozu- 
mowania p. Starzyńskiego: 

„Nastąpił przełom w t. zw. kryzysie 
zaufania. Kurs złotego, mimo iż wszyst- 
kie — jeśli tak można się wyrazić — ma- 
terjalne czynniki wpływające na walutę, 
istniały od początku roku (aktywność bi- 
lansu handlowego? ograniczenie emisj; bi- 
letów zdawkowych, pewna poprawa bud- 
żetn), dopiero po wypadkach majowych 
zaczął poprawiać się i wnet słabilizować. 
Poprawa nastąpiła we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego". (Str. 12). 

Albo: 

„W rezultacie, mimo, iż kredyty w sto- 
sinku do projektów p. Zdziechowskiego 
óstateczmie zwiększono o sumę 258,2 mili. 
złotych, rok kalendarzowy 1926 zamknię- 
to nadwyżka 53,6 milj. złotych. Jest rze- 
czą niewątpliwą, że było to wynikiem w 
dużym stopniu tych dodatnich konsekwen- 


'cyj, jakie w psychice społeczeństwa { na- 


stroju mas wywołały wypadki majowe, 
wpływając. również i na kształtowanie się 
stostmków gospodarczych. Przyczynił się 
fu w pewnym stopniu { dodatni wpływ dla 
Polski strajku angielskiego, znaczenia je- 
go nie nałeżv jednak przeceniać. Dzia- 
łały tu pomyślne wyniki realizacji zbiorów 
1925/1926 r. gospodarczego, wzrost wy- 
twórczości rolnej oraz związany z tem 
wzrost eksportu". (str. 13). 

Z powyższego wynika, iż autor ustawi- 
cznie posługuje się metodą zabarwiania 
„materialnych elementów* rozwoju życła 
ekonomicznego elementem psychologicz- 
nastrojami, wymikłemi 2 wypad- 
wych. 

Jest to dość ryzykowna metoda і dla- 
awtor zbyt często staje w sprzecz- 

z sobą. | Przypisując wy- 
budżetu w 1926 r. — pomimo 
zwiększenia tegoż о 258,2 milj. zł. w po- 
równaniu do projektów. р. Zdziechowskie- 
go — psychice pomajowej, na innem miej- 
зси tenże autor wskazuje na istotną przy- 
czynę wybrniecia z trudności budżeto- 
wych w 1926 roku, t. j. na spadek waluty: 

„Cyfry budżetu w przeliczeniu na mier- 
nik stały wskazują nietylko na to, jak ni- 
КТ jest budzet państwa, ale również jak 
wielkie zmniejszenie nastąpiło w r. 1926 w 
stosunku do lat ubiegłych” (str. 115). 


RÓWNOWAGA BUDŻETOWA. 

„Najważniejszą jednak zdobyczą jest 0- 
siągnięta w 1926 r. równowaga budżetó- 
wa“ — zupełnie słusznie pisze p. Starzyń- 
ski. О uporządkowanie budżetu państwo- 
wego walczono oddawna. Wprowadzony 
przez p. Moraczewskiego system gospo- 
darki bezbudżetowej istniał długo, trzeba 
było lat ciężkiej, uporczywej walki, by o- 
siągnąć w 1926 r. rezultat, który pależy 
nazwać bardzo doniosłym. Rok 1926 był 
ukoronowaniem — w zakresie budżetu 
państwowego — wysiłków,  zapoczątko- 
wanych przez p./J. Michalskiego. konty- 
miowanych szczególnie przez p. Zdzie- 
chowskiego. Fala niepopularności zale- 
wała rządy. I dlatego objektywny sąd 
przyzna olbrzymią zasługę w osiągnięciu 
równowagi budżetowej w 1926 r. nie na- 
strojom mas, ale działalności rządów po- 
majowych, które pilnie i z wzrastającą 
świadomością strzegły, aby gospodarka 
budżetowa nie zeszła z raz obranej drogi 
równowagi í zasadniczo nie zmieniły pla- 
nu, wypracowanego przez rząd poprzed- 
ni 


Nie skłonni jesteśmy negliżować czyn- 
nika psychologicznego w życiu gospodar- 
czem i dlatego ze wszech miar rzeczą g0- 
dną podkreślenia jest — z naszego punk- 
tu widzenia — wyraźna, nieuginająca się 
pod naporem niepopularności wolą rządu 
w przeprowadzaniu niezbędnych reform 
finansowych i gospodarczych. 


PŁACE URZĘDNICZE 1 ROBOTNICZE 
PODWYŻSZYĆ! 


Zwyżkę cen autor traktuje jako zjawi- 
sko dodatnie dla sfer rolniczych, przemy- 
słowych i rzemieślniczych. Przyczyniła 
się ona „do poważnej poprawy sytuacji". 

Zupełnie inaczej natomiast zagadnienie: 
cen przedstawia sie dłą ludności robotni- 
czej í urzędniczej. We wszystkich prawie 
dziedzinach, przez cały niemal rok zarob- 
ki utrzymywały się na tym samym po- 
ziomie. „Jeśli uznać proces wyrównywa- 
nia cen w Polsce z poziomem światowym 
za naturalny, musimy stwierdzić koniecz- 
ność wyrównania również i płac zarobko: 
wych“, (str, 114). 

A więc autor, odzwierciadlający pogla- 
dy sfer rządzących, stoi na stanowisku ko- 
nieczności podwyżki dla urzędników { ro- 
botników. Jest to pogląd oficjalny. Jak- 
że wyglądają ci, co podobne dążenia na- 
zywają lekkomyślnością? Ale nadal za- 
znaczająca się zwyżka cen, może być gro- 
źną. „Wysokie ceny zachwiały złotym 
w 1625 roku“, (str. 33) — mówi prof, Tay- 
lor w swej pracy p. t. „Druga inflacja pol- 


ska“. 


GDAŃSK DRUGIM PORTEM BAŁTYKU 
1 MORZA PÓŁNOCNEGO. 


Książka zawiera szereg ciekawych 
szczegółów. Płastycznię ilustruje ona po- 
łożenie Gdańska. Stwierdziwszy, iż w 
1913 roku Gdańsk stał dopiero na 12 miej- 
scu wśród portów Bałtyku i morza Pó 
nocnego, iż pojermmość okrętów naładowa 
nych w Gdańsku w roku 1926 wzrosła o 
31 pół тага w porównaniu z okresem przed 
wojennym, autor zaznacza: 

„W stosmku do pracy przedwojennej 
portów niemieckich Gdańsk  prześcignął 


"już Lubekę i Szczecin — a prześcignięcie 


Bremy nie leży w sferze niemożliwości, 
tak, iż Gdańsk stać się może drugim po 
Hamburgu portem na Bałtyku í na morzu 
Północnem* (str. 108). 


KONKLUZJE AUTORA I NASZE. 

Autor (str. 115) konkluduje: 

„Kończąc uwagi niniejsze, nie możemy 
nie stwierdzić, że Polska w roku 1926 we- 
szła na drogę pomyślnego rozwoju gospo- 
darczego. Życie nasze okrzepło na tyle, 


że i przemijającą jakąś klęskę będzie mo- 


gło przenieść łatwiej, aniżeli w 1924/1925. 
Przebieg życia gospodarczego w pierw- 
szych 2 miesiącach 1927 r. potwierdza 
trwałość pomyślnych tendencyj, które cha 
rakteryzują rok 1926, Przyśpieszenie tem- 
pa naszego rozwoju gospodarczego zależy 
dziś w dużej mierze od zewnętrznego u- 
stosunkowania sił | zakończenia okresu 
izolacji kredytowej, w jakiej dotychczas 
Polska się znajdowała”. 

Praca p. Starzyńskiego świadczy. iż 
sfery rządzące przepojone są optymiz- 
mem. I to nie jest wadą. Cóżby to było, 
gdyby ci, co kierują pracą i za nią odpo- 
wiadają — nie wierzyli w swoje dzieło? 

Społeczeństwo jest mało jeszcze od- 


porne na pesymizm i nie chce uznać pew- 
nika, iż Polska ma przed sobą świetna 
przyszłość pospodarczą... pod warunkiem 
dobrego rządzenia się. Nawet optymizn: 
p. Grabskiego był lepszy od pesymizmu 
Jednakże czynniki kierujące muszą dzia: 
146 prawidłowo, to znaczy, liczyć się bar: 
dziej z czynnikami gospodarczemi, aniżeli 
z czynnikami psychologicznemi. 

Próbę oceny czynników . gospodar- 
czych daje prof. Krzyżanowski w „Cza“ 
sie": 

„Przechodząc do oceny obecnej sytua- 
cji gospodarczej 1 walutowej prof, Krzyża- 
nowski stwierdza, że nieuzyskanie poży- 
czki zagranicznej wpłynęłoby ujemnie пг 
koniunkturę gospodarczą, która w dużej 
mierze zeskontowała wpływ tej pożycz- 
ki, со w pewnej sytuacji przy gorszych, 
zbiorach mogłoby nawet „raz jeszcze zło- 
tego poderwać", S. 


Prasa niemiecka o „umiędzynarodowieniu 
Banku Handlowego w Warszawie“. 


„Frankfurter Zeitung” z 20-go kwietnia 
r. b. (Erstes Morgenblatt Nr. 288 w dziale 
Frankfurter Handelsblatt) zamieścił arty- 
Ки} рой  charakterystycznym tytułem 
„Internationalisierung der Warschauer Нап 
delsbank”, w którym dowodzi, że obecnie 
odbywa się ѕапасја warszawskiego Banku 
Handlowego przy pomocy obcego kapitału; 
według „Frankfurter Zeitung”, udział obce 
go kapitału pociągnie za sobą niewątpliwie 
również i kontrolę zagraniczną nad Ban- 
kiem Handlowym. Obecnie udział kapita- 
listów zagranicznych, t. j. Harrimana And 
Co., Banque de Bruxelles, Banca Commer- 
ciale, Niederósterr. Escomte-Gesellschaft 
wynosi łącznie 36 proc. kapitału akcyjnego 
— razem z dotychczasowemi udziałami 
Banque de Bruxelles oraz Banca Commer- 
ciale. „Frankfurter Zeitung” kwestjonuje 
ścisłość tych danych i sądzi, że walnemu 
zgromadzeniu akcjonarjuszy, które odbę- 
dzie się w maju, zostaną zakomunikowane 
ściślejsze dane. 

Na wpływy kapitału zagranicznego w 
Banku Handlowym wskazuje chociażby 
lista członków Rady, Wśród 15-tu człon- 
ków znajdują się Harriman, jego berliński 
mąż zaufania Irving Rossi, Guiseppe 
Toeplitz i Adolfo Rossi w Banca Commer- 
ciale, William Thys i Maurice Despret z 
Banque de Bruxelles, Maxim Kraasny- 
Krassien i Alfred Kubie z Niederósterr. 
Escompt-Gesellschait. Prócz tego, we- 
dług wiadomości „Frankfurter Zeitung”, 
Bank Handlowy będzie. prawdopodobnie 
szukał bliższego kontaktu z jednym z ber- 
lińskich wielkich banków. 

Głównym kierownikiem Banku będzie 
p. Gliwic, którego energję i znajomość rze- 
czy „Frankfurter Zeitung" podkreśla, Jest 
to może jedyny, który obecnie może uzdro- 
wić CERA stosunki tego najwięk- 
szego ongi banku w Polsce. (Er mag viel- 
leicht allein imstande sein die völlig ver- 
fahrenen Verhältnisse der einstmals 
grössten Bank in Polen der Ordnung za- 
zufiihren). 


Sytuacja w przemyśle włókienniczym bielskim. 


Sanacja Banku wymaga przedewszyst: 
kiem dokładnego wykazu udziału banku w 
różnych przedsiębiorstwach, w których 
bank jest zainteresowany. Ustalenie żych 
udziałów jest w interesie samego Banku, 
bo wskutek znacznej poprawy sytuacji go- 
spodarczej w kraju, aktywa, które dotych- 
czas mogły uchodzić za nienadające się da 
realizacji, obecnie znowu mogą się okazać 
płynne. „Frankfurter Zeitung" wskazuje 
również, że szczegółowy bilans powinień 
uświadomić dokładnie akcjonarjuszy co do 
ogólnej sumy długów, w szczególności ca 
do obciążenia hipotekami nieruchomości. 
Banku. O zamiarach spłaty Bf: długów, ` 
które Bank Handlowy zaciągnął w Skarbie 
Państwa, donosi dziennik niemiecki tylko 
to, iż Bank Handlowy pragnie je spłacić 
przy pomocy obligacyj hipotecznych, które, 
otrzymał obciążywszy hipotekami swoje 
nieruchomości, 

Bank Handlowy zamierza uzyskać od 
koncernu Harrimana większe sumy dla dłu: 
goterminowych inwestycyj wąPolsce, W 
imieniu Banku pertraktacje z koncernem. 
Harrimana będzie prowadził jego nowy kie 
rownik, p. Gliwic. Inwestycje będą miały 
przedewszystkiem na celu rozwój kolejni- 
ctwa i elektyfikację kraju. Projekty elek- 
tryfikacji Polski są zakrojone na wielką: 
skalę i European Utilities Corporation: 
prawdopodobnie nie będzie w stanie 
wszystkich tych placów zrealizować. 

W końcu „Frankfurter Zeitung” zazna- | 
cza, że w interesie gospodarstwa narodowe 
go Polski byłoby niezmiernie pożądane, 
aby Bank Handlowy chociażby pod kon- 
trolą zagraniczną stał się znowu pierw- 


szorzędną instytucją kredytową. Obecnie 


dominuje nad wszystkiemi bankami Bank 
Polski; jednakże normalniejszy byłby taki 
stan rzeczy, przy którym rynek pieniężny 
byłby obsługiwany przez zdrowe i nieza- 
leżne banki prywatne odpowiednio sko- 
ordynowane z międzynarodowym rynkiem | 
pieniężnym. p | 
r j 


Od wielu lat nie była tak pomyślna, jak w obecnym sezonie. 
Wszystkie składy są opróżnione, nawet okazał się brak wielu 
gatunków towaru. 


ex) Z Bielska donosi nasz własny kores- 
pondent: 

Tegoroczny sezon towarów letnich za- 
kończył się dla przemysłu włókienniczego 


w Bielsku wspaniałym rezultatem: Wszyst- - 


kie składy łabryczne zostały zupełnie 
opróżnione i po raz pierwszy od wielu lat 
okazał się dotkliwy brak wielu gatunków 
towarów letnich, Olbrzymi popyt ostatnich 
tygodni nie ma jednak nic wspólnego ze 
spekulacją poprzednich okresów, kiedy to 
pokrywano się w towarze w przewidywa- 
niu wahań waluty, względnie podrożenia 
towaru, Dobre obroty obecnego sezonu 


opierają się głównie na uzdrowieniu handlu 
włókienniczego, z którego wyrzucono zby: 
tnią ilość pośredników i dociera się 
konsumenta niemal, że bezpośrednio 
Tranzakcje opierają się na popycie szero- 
kich warstw konsumentów i dlatego obe- 
cnie zarówno produkcja, jak i handel włó- 
kienniczy opiera się już na zdrowych pod- 
stawach, Z tego punktu widzenia trzeba” 
podkreślić, że konjunktura ostatnich. mie- 
sięcy jest gospodarczo uzasadniona i stano 
wi jeden z etapów procesu uzdrowienia 
ekonomicznego. 
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\& MYJ SIĘ TYLKO 

mydłem FASCIHATA a przekonasz się że bę- 
dzien w daleko lepszym humorze і że cera 
iwa zyska momentalnie*na swym zewnętrznym 


{Мм wyglądzie. 
х аанча анга 
Sprawa elewatorów zbo- 
żowych. 


W maju ub. r. Bank Gospodarstwa Kra- 
fowego powziął szczęśliwą myśl budowy 
elewatorów zbożowych, któreby w_znako- 
mitym stopniu uregulowały Bande Бока 

wewnątrz kraju i zarazem przeprowadziły 
standaryzację zboża, jeśli chodzi o handel 

zagraniczny, a przez to samo pozwoliły 
osiajnąć lepsze ceny na rynkach świato- 
wych. Rozumie się, że Bank nie byłby w 
stanie wybudować odrazu elewatorów w 

całym kraju, gdyż wymagałoby to zbyt 
dużych nakładów, niemniej jednakże kilka 
*lewatorów w okręgach wybitnie czyn- 
nych, gdzie jest przewyżka urodzaju nad 
konsumcją, należałoby wznieść w jak naj- 
krółszym czasie, > 

Niestety, sprawa elewatorów gdzieś 
utknęła i tymczasowo została zaniechana, 
mimo, że pertraktacje między Bankiem a 
Min, Rolnictwa były w toku. Należałoby 
ją wznowić co najrychlej, choćby z uwagj 
та fo, że przy pomocy elewatorów można- 
by raz na zawsze uregulować sprawę do- 
staw zboża dla wojska, przez co uniknęło- 

р się wielu nieporozumień i niejednokro- 
tnie niesłusznych posądzeń jednostek, 
względnie całych wydziałów gospodar- 
czych с nadużycia, jak również raz na 
zawsze położyłoby kres nadużyciom ze 
strony niesumiennych dostawców. Elewa- 
tory zbożowe byłyby ponadło źródłem sta- 
PE. rezerw zbożowych, co również posia- 


łoby bardzo doniosłe znaczenie dla 
wojska, 


RYNEK OWOCÓW ŚWIEŻYCH, 

ex) Gruszek zimowych na rynku niema 
пона 7 Daia się КОНО varene dotkli- 

y jabłek wskutek zeszłoroc: 
słabego urodzaju. mali 
czne zamówienia, których poczęści. nie 
mogą wykonać, ponieważ prowincja jest 
пуан z owoców ogołocona, Ceny wsku 
tego z dnia na dzień wzrastają i osiąga- 
ją poziom dotychczas nienołowany, Płaci 
się w hurcie za 1 kę. jabłek krajowych: 
оа reneta — 2.15 do 2.35, Reneta Statte- 
да — 160 до 1.80 zt, jabłek zagranicznych, 
pochodzących bądź to z Kanady, bądź też z 
lugosławji jest na RE poddostatkiem. 
Cieszą się one jednal mniejszym zbytem 
wskutek wysokich cen. Notują w hurcie 
jabłka kanadyjskie — 3,50 do 4.50, bośniac- 
kie 4—5 złotych; ceny detaliczne na 
jabłka krajowe są o 50 proc., na jabłka za- 
graniczne o 10 do 20 proc, wyższe od hur- 

towych. Р 


$ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 28 kwietnia 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58.50—57.75— 
58.12 í pół, Berlin 46.785—47.265, wypłaty 
ną Warszawę 47.03—47.27, na Katowice 

| 46.98—47,22, na Poznań 46.93—47.17, 
Gdańsk 57.48—57.62, wypłaty na Warsza” 
wę 5742—57.56, Wiedeń czeki 79.12 — 
19.68, Praga 378.87 i pół. 


Hurtownicy otrzymali ` 


кла Ep ma" A 


_.KURJER_ŁÓDZKI". — Piatek. 29 Kwietnia 1927 roku. 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Nadzory, upadłości i układy. 


ех) W dniu wczorajs Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi w Wydziale Handlowym pod 
przewodnictwem sędziego Łodziewskiego 
rozpoznawał podanie adw, Teodora Tuja- 
kowskiego pełnomocnika firmy „Zygmunt 
Czekański i S-ka" przedsiębiorstwo robót 
ziemnych i brukarskich wytwódnia „Cel- 
asfaltu”, znajdujące się w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 111 i Kilińskiego 73, w przed 
miocie zarządzenia nad tą firmą nadzoru 
które to podanie rzecznik wspomnianej fir 
my uzasadniał tem, że przedsiębiorstwo 
wskutek nabycia od prof, Stanisława Kros- 
nowskiego i D-ra Janiny Iwanowskiej с- 
patentowaneśo wynalazku рой nazwą 
„Celasfalt"', polegającego na wyrabianiu 
pruków trwałych z materjałów krajowych, 
znalazło się chwilowo w trudnościach płat- 
niczych, jakkolwiek stan materjalny jest 
doskonały i bilans wykazuje przewyżkę 
znaczną aktywów nad passywami, Przed- 
siębiorstwo podjęło się szeregu prac bru- 
karskich w Warszawskiej Dyrekcji Kolejo- 
wej. warszawskim i łódzkim Magistracie, 
Instytucie Fizycznym w Warszawie na su- 
mę ponad 400,000 zł., widoki więc na przy 
szłość są pomyślne i dają gwarancję, że 
dzięki chwilowemu nadzorowi, przedsię- 


"danie syndyka upadłości 


biorstwa poprawi swe interesy. Sąd po 
naradzie postanowił: Nad. przedsiębior- 
stwem robót ziemnych i brukarskich Wy- 
twórnia Celasfaltu pod firmą — Biuro Tech 
niczne „Zygmunt Czekański i S-ka" w oso- 
bach jej spólników Zygmunta Czekańskie- 
go i Wacława Rakowskiego oraz nad ich 
majątkiem osobistym zarządzić nadzór są- 
dówy na przeciąg 6 miesięcy od dnia de- 
cyzji, nadzorcą sądowym mianować apl. 
adw. Albrechta Szyfłera, sędzią kontrolu- 
jącym sędziego handlowego Karola Geye- 
тї, ААЙЛУ,» Ж 

W dniu 25 b, m, sąd rozpoznawał ро- 
firmy „Dawida 
Lubińskiego" w przedmiocie zatwierdzenia 
układu tejże firmy z wierzycielami, zawar- 
tego w dniu 11 kwietnia 1927 r. na warun- 
kach spłaty długów w wysokości 10 proc. 
w terminie 2 tygodni od daty uprawomoc- 
nienia się układu, na który to układ zgo- 
dzili się na ogólną sumę 8370 zł. wierzy- 
ciele, reprezentujący sobą 6707 zł, dłu- 
gów firmy. 

Sąd postanowił układ zatwierdzić i Da- 
wida Lubińskiego uznać za usprawiedli- 
[нед do przywrócenia mu czci Кирїе- 
ckiej, 


NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 
Łódź, dn. ONE (А, W.) 


а: 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu! 
Żytnia specj. najprzedn. 78,30 
Żytnia luksusowa 76.80 
Żytnia Patent 75.30 
Żytnia 00 60,00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat, 87,25 
Pszenna 000 70,00 
Żelechowski w Łowiczu: 
Pszenna 0000 87,50 
Pszenna 0000A. 84.50 
Tendencja mocna. 


Zboże: 
Żyto 51.00 
Pszenica 60.00 
Jęczmień zw. 44,00—45.00 
Jęczmień brow. 46.00—47,00 
Owies 47.00 
Otręby żytnie 36.00—37.00 
Otręby pszenne 32,00—33.00 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8,02 i pół w żą- 
daniu i 8.91 i pół w płaceniu, Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 kwietnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


Gotówka. 
Dolary 8,92 — 8,94 — 8,90 
Czeki. 
Holandja 358.— 


Londyn 43.45 

N. York 8,93 
Paryż 35.05 

Praga 2650 
Szwajcarja 172.075 
Wiedeń 125.88 
Włochy 48.10 
Kopenhaga 238.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 


8-proc. pożyczka konwersyjna 99,— 

5-ргос, pożyczka konwersyjna 617, 

Dolarówka 54,60, 54— 

Pożyczka kolejowa 103— 

8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego 91— ` 4 

8-ргос, listy Banku Rolnego 91 — 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie zł. 
62,50, 63.— 

4-proc. listy zastawne ziemskie zł, 54,— 

4 i pół proc, obl, Tow, Kred, m. War- 
szawy zł. 63.50, 64— 


AKCJE. 

Netowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 131,50 
Bank Polski 154—, 156,50, 155,50 
Bank Zi. Ziem Polskich 4,30, 4—, 4,15 
Bank Handlowy 8.75, 8.60, 8.65 
Bank Zachodni 5.15, 
Bank Zarobkowy 9: 
Kijewski 92,— 
Siła i Światło 124.— 
Gosławice 80.— 
Węgiel 108,—, 110—, 109.— 
Nobel 5.05, 4.90, 4.95 
Fitzner 7— 
Modrzejów 10.30, 10.70, 10.50 


ФА, I 


> na zegarku oznacza 


scisłość i trwałość. 


Ostrowieckie 85— 

Pocisk 3.55, 3.50 
Starachowice 4,40, 4.50, 4.52 
Zieleniewski 23— 
Żyrardów 20.25, 21.—, 20.60 
Haberbusch 140— 

Elektr. w Dąbrowie 80,— 
Częstocice 3.40, 3.45 

Cukier 5,25, 5.20, 5.30 
Nafta 0.50 

Cegielski 47,25, 47 — 
Lilpop 26,50, 27.50 

Norblin 162.50, 163.50 
Parowozy 0.89 

Rudzki 2.10, 2.02, 2.05 
Ursus 2.60 

Zawiercie 41 — 

Borkowski 3,80 

S$pirvtus 3.88, 3.75, 3,80 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 28 kwietnia (PAT). 
Notowania końcowe, 


New-Jork  4.85!/s Holandja 12,14 
Francja 124,01 Ве! а 34,94 
Włochy 90,37 Niemoy 20,49 
(Sxwajoarja 95.2542 Hisznanja 27,46 
Portugalja 2,53 Danja 18,211/2 
Sawecja  1815!/4 Norwegia 18,82 
Praga 164,00 Helsingfors 198,00 
Wiedeń 34,51 Warszawa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 28 kwietnia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,08 N, Jork 25,68 
Belgja 855,90 Hisapanja 449,00 
Włochy 186,90 Niemoy 605,25 
Rumunja 16,90 Holandja 1021,50 
Saweoja 683,60 Szwajoarja 491,00 
Praga 75,80 Danja 680,00 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
Dziś! 


EE 
Dziś! 


Przepiękny film 


LL 

p.t. „Podstępny strzał 
wsruszający dramat „dziklego" dziewczęcia. 
W roli głównej największa sława ekranu 
Betty Comp: 
Ceny m W dnie powszednie na 
wszystkie sennsy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1 30 gr. m. 20 gr. 


WE OOO ZZO S T E 


PIERWSZA Т 
SZKOŁA PŁYWANIA 

Kierownietwo Szkoły Pływania zawiada- 

mia it przyjmoja xapisy przy ul. Wól- 

сїйїї 123 (Gimn. p. Skrsypkowskiej 

inla Gimnastycana). 
W środy od godz. . 
u 7—8 wiecs. 


W piątki „ 
Opłata wynosi din pań 1 panów 12 zł, mies. 
uczniów 1 uczenie 8 „ „ 


POSESJA 
przy nl. Brzezińskiej 65 


Zaraz do sprzedania, Wia- 


 domość; Kilińskiego Nr. 172 
irma „Beton” 


Uwaga! 
ИШ wyrobów włókien- 
Мус) i pończoszniczychi 


Pierwstorzędny łachowiac rutyno- 
wany sprzedawea, dobrze wpro 
wadsony w sferach handlowych, R 
z plerwiporządnemi referencjami, 
| czekala przadsławicielstwo. na 
Warszawę, Łaskawe oferty sub.: 
pJ: BD." do Tow. Rekl. Międz. 
3. r, Rudowł Mosse, Warsza- 
wa, Marszałkowska 124. 


Dobra nagroda. 


Jasno-bronzowy kołnierz futrzany sgu» 
biono w środę, dn. 27 b, m, 4—5 po 
jołudnia, nl, Fabryczna, Księży Mtyn, 
onsum ЅеһеіМега, 
za dobrą nagrodę ul. Kilińskiego 136 


ROŚLINY WIOSENNE 


Nasiona, Róże, Drze:vkn ciągle 
zielone dla ogrodów i cme: 
leca w wielkim еуро? 


PL. KOŁACZKOWSKIEGO , 
Piotrkowska 225, ogród 241. ` 


W TRUSKAWCU 


P' 
„Grażyna“ 
włesność Zakładu Pensyjnego 
dla funkejonarjnszy we Lwe- 
wie, zupełnie odnowione i ttzą- 

f dzone z pełnym komfortem, ku- 
chnia doborowa we własnym za- 
rządzie, ceny przystępne, otwarte 
od 1 maja do 31 października. 
Zgłoszenia wprost do Zarządu 
pensjonatu „Grażyna“ w Trus- 


Oddać proszę 


u gospodarza. 


oraz zimot:y'ato, 


изү po” 


Zakład Ogrodniczy 


SZKOŁA 
ZAWODOWA 
jenajonaty 

i Świtezianka” 


Wyżery 
źniarstwa, 
wiaczorowe. 
cechowe. Kurs 


уу сїй, 


Wyższa Uczelnia Kroju і Szycia 
ГА и > 55 5 
„Józefiny 
Szkoła egzystuje od 1892 r. 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p, cechu War- 
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warszawie, Łodzi i Belgji oraz 
honorowemi dyplomami uznania, 
— Łódź, ul. Piotrkowska 163. — 
Po usunięciu przestarzałego systemu, nauka kroju 
prowadzona jest nowoczesnemi sposobami, uływanomi 
obecnie zagranieą w Akademiach, dającem! się zastoso- 
wać do każdej mody, Nowy. system modelowania i pa- 
sowania daje możność ро iko 


konywać wszelkie stroje damskie 1 dziecinne, nawet 
najmniej zdolnym. Ро ukończeniu kursów gezenice otrasy- 


i ROBÓT 
Kroju; Szycia ręcznyca 
odznaczona złotym medalem. 
Mistrzyni cechu 4 paryskiej Akndemji kroju 


A. Жн Łódź, Piotrkowska 154. | 
Ku 


y kurs kroju pasowania, 
zycia i mierzenia. Dla pracujących kursy 
czonice otrzymują świadectwa prywatne lub 
pbót ręcznych pral 
wskich, malowasie na materjałach i batiku 


fńczenłu kursu łatwo 4 


mę zł. 6 


йа, modelowania i biell- 


cznych i artystycznych, 


i haftu maszynowego. | -, 
1 i od 6—8 wiesz. 


Telef. 19-90, 


Do akt, Nr.1343.26r Do akt, Nr. 487, 488 


Tr. 

Ogłoszenie OGŁOSZENIE фе з], 

Komornik przy _ Komornik przy ] 
зми Оноре вивне Ora owym i 
w Łodzi д Ў 
KOGSKI 2. w Łodzi Tan Ray. 
sakały w Lodal przy 
ul. Slenkiowiesa 67 ki нү Choroby skórne | 
ma aanadsieart1030 Ne б], оона 
U. к. ми ky art. 1030 U. P, C. 
w dniu 6-go maja 
1927 r, od gods. 10 рани, ds M 


x przetargu publics- 

nogoszohomośdi naj Ды ы 
leżących 
muela Fryda i skła- 
bat sięz Zeh cych do Moryca Ordynator Srp! 


ozeaaókowej, ossa- h 
cowanych na ew- cych slę z mebli dla choróbskór* 


Łódź, d.25. IV. 1927. 
KOMORNIK Łódń, dn. 26/V. 27r. 


Jan Raymowski 
DR. MED. 


L.Piielty 


Choroby nerek, choroby wewnętrz- Łodzią do wy- 
pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 4—7 


NAWROT Nr. 8 przyjmuje od 8-11 ska 51, m. $. 
iod 4—% 2568 


Dr. med, 


aamie- mowski. zamiosz:  Slenklewicza 34. 


weneryczne. 
Naświetlanie 
lampą kwarto- 


а. 
$ L od ў. 10 ranowło- Przyjmuje od 5 do 
dii przy ulicy 8 po południu, 
6 


BRAIN 


sprzadaż z pi 
tardu publiczne: 
ruchomości nalosą- 


do Sa- 


przędzy Dymanta | «аја tala Miejskiego 


oasncowanych па 

Я sumę зї. 420. nych i wene- 
rycsnych, 

Komornik Piotrkowska 60. 

Ј. Raymowshi, przyjmuje od 9—11 


Dr. med. 5—7 po peładału. 


| Bele 


Willa охоо 


waw Rogach pod 


me i дас. _ najęcia na lato. 
Plotrkowaka 6, Władomość ul. 
telef. 44.95. ` Konstantynow - 


Nr_116 


„12 | NNNNn.._5IKURIER ŁÓDZKI”. — Piątek. 29 kwietnia 1927 roku. E 


p EEEE DO ki Ne, 0027r, A DROBNE | Jogo p o o | a 
OGLOSZENIA DROBNE. ер» ДА, 


POTRZEBNY || zee те | e 0 mm m wraz па} de że ojj 

т г 7 omornik przy lub Ipiętrze na skład 
< Sądzie Ohr: saukujących pracy 5 козу № 

Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. Ч A ода! OWYCH wyrwa.  Natrmtefsze ogłoszenie УЧЫ ДЫ 

KOWSKI, samiesz- | 80 groszy. ca obotętna, leca 

Dyrektor: Alfred Strauch Я kay w ДРЕА баннеринин анинин И а 

SALA FILHARMONII бк амайде art, 1030 Ашын 


| jerka- Łódzkiego" — mt 
Сун [ШШ ОШ! Козу к эз 


‚ NIEDZIELA, dnia 8-go maja r. b, o g. 12-ej a — lub — Ust. 
glasna, te w dalu do Zaktadu fryzjer- 


w południe 


Я Pensjo- 
t А otrzebna zdolna 
Ni 30 aa аша: © chenierarka. UL Hienjnital „гр 


Przejazd 


W programie: 


ДА pu me | miękkie; keze- Plotekowska Т. 88, walcówka: е 


m у 
at x przetargu pi- trum, poleca poko: 
{Х-а S mfon a z dokładną znajomością ję- |] Plicsnegorachomoń- sta gięte, meble ku- pratala; 2628 i, дерде z waz 
J$ biurowe, 


st należących do ећерпа. 


i м Єр ШЕ a MEBLE! skiego Piotrkowska 
Ostatni Poranek Muzyczny | stenotynisika aaa ro ШШШ чы A 
4 


(ЖЛ, zyka polskiego 1języka nie- Sal Lipski ibliotekl. Poszukiwane. 
' Agat 2 у Lipskiego i biurka, biblioteki. 
L: van BEETHOVENA mieckiego wzg. francuskie- || składających, ме etaterki, Wioszad' ан ткаат + 
Dyrygent: go. Oferty pod „Wybitna Ё z mebli, osnacowa- ła. białe saloniki- p КАРЕ egs staa cy АЛУ А 


J siła" do adm. „Kurjera Ё szych па sumę zł. W dużym wyborze некели) 
z А клн а ML miadan inmin 


100, 
Soliści. MARJA MOKRZYCKA (5, ) Łódź,d.27AV 1927 r. gra, Mebli y pa 
HALINA LESKA (AM) “о се Koorn! Romiszowskleg 


к 08 

> ka 116 I podyni (kuchar bko i 

ADAM DOBOSZ faza S- ZAJOWSKI, Piotrkowska 116 I Dia) z dobremi [11 > ł 
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI (Bas) Dr.med. (еен! 1909 Ze рде шш w Stanic? U, ме, 


CHÓRY Т, twa $ HAZOMIR* morgi placu da “шише женк w 7 

„oraz CH owarzystwa Śpiewaczego „ d moście lub nawy-  gałem zaułaniemdo 

Bilety od 1xt do 5 zł już nabywać można w kasie Filharmonii: | (BIŻ йд у, Ро. middele ae salwy ышы aieiaa io 
Г] 


"шине бааа <Somodyal. Мака Pośredaletwa 
pod literami „S.R.* рт ТГ Małżeństw „Matry- 
егы SRE Dy dyplomowany  moujsm" w, War- 
3 piętrowy W BAZE 
[кнр W  posiadsjącykiiku le szawie, ul Nowo 
odzi w dobrym {оја praktykę w  grodzka 36, — Na 


Specjalista chorób ЭКО tania sprae gimnazjum państwo  kaźde llstowne zgło 


powrócił. 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32, — 


LICYTACJA. Do akt, Nr.2/27 2, 


УШ. Komisarjat Poliefi Państwowej w Łodzi, podaje do i JAN akómiych, | wenery- molé Wam, autor pras szenie natychmiast 
wiadomości it z mocy Nakszu Wykonawczego Komisarjatu „WSZELKI | czaych 1 moczo. Ардын б dele. nadkowych, obej- wysyla, Ме klika 
Rządu na ш, Łódź (Oddsiat K: h. L mle od 1 wrresnía бию «о 
Ne 1080/27, odkędnie эң dala а mal t 0 ЛУ 1927 т ла с j Bie szt słoscem 1121, 2003 gy, posadę mas: ofert, szczegółowa 
W Łodzi przy «су Przejazd Ne, 78 Кее boo ny. м рт wyłysoweni, [И domek par: osyeiela języka I li latormaaje RIDE 

Д } уйу: W аф. 
аа ау а srfman, oracowanych na zlotych 666 w Łodzi Leonard USUWA NIEZAWODNIE Шера цаво BR) Уго Ss: ш Relay Ea 
krycia Zakladom Uborpieczeń od sonlas w luda рое Naborowski, za: PROSZEK 00 BÓLU GŁOWY # " wafu. — Oferty do охо w szkole mątlub się ożenić. 

KON UWR IE A ŻY mieszkały w Łodzi, DIA DOROSLYCH 2 MARKĄ muz adm, „Katjera" pod . średniej. lałormacyj Warunki przystęp: 

a zak akopolrgeć można w dolu licytacji od gody. 8 pray ul. Głównej SOWA” Por ШЫГАТ. О udziela pass genu ne: NYBÓR гет 
nio BETE od godz. 8 do 10 w VIII рой Ме, 11, an ra” SPY Dr. med. Й 2635  czność prof. A, Fe- ті 

Łódź, dnia 27 kwietnia 1927 r. Post, Сух, ogłosze, maroon зч E тн rens Dzielna dim  Jfawalor, kupiec 

Kierownik Komisarjatu Р.Р. hew dn. онн, Коген, э \ { { ma Shodsie do ишби M Tot 32, жунун 

ża, К SĘ sprzedania z powo- rukarsa — lal fe Średnie, zai 

(—) Jabs Js “И ШШ шү parki веш Гаал бшу ан 

KOMISARZ НРА Południowa 28 аита 34. ge. ceh Ио Ваа. равар о "daję 

хома! ы Specjalista dziennie godzina  „Praktykant". 2643 AI A a 

daż przez. licytację Th, ZARA ADA jalny, — Oferty do 


ruchomości, należą- 
cych do Нету „D. 
Myśliborski”, aktas 
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